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Obrady Ligi poprzedzi konferencja twórców frakfafu le 


. 


misowy krok rządu niemieckiego 


carneńskiego. 


ARENIE) 
Usfawy samorządowe. 


y u mu E n m 
Dążenia Anglji do rozszerzenia Rady Ligi Nar. | wasza S sour w pes owo « 
Mowa Chamberiaina w izbie gmin. — Rząd niemiecki szuka porozumienia. y Ie o od di Ep ae" | 


Na wczorajszem posedzenju Izby gmjn min. |} yue j ozuajmił mu. że rząd Rzeszy pragnie. nje zostały piore ona, Z zamienia PPS. występował 
Chamberlain wygłosjł mowę w sprawie rozsze- | aby przed rozęoczęcem właścjwych varad Ra- tow, Jaworowski. Naslępne posiedzenie odbędzie się 
rzenia Rady Ligy Nar. Na wstępie Chambler-; y OM e. się w Genewie rozmowa Pa 16. bm, 
lain omawja różnicę poglądów w! tej kwesti: | na w której oprócz przedstawicjelj Niemiec f 
Podkreśla. Ż a wp 2 dał — | Wielkiej Brytanjj wzięliby udzał przedstawi- ; Bla bezroboinych. 
państw powinnj przemawyać nietylko własnym | çele wszystkjch tych państw. które podpisały WARSZAWA, 5. marca. „AW Od dwóch dni wy- 
językiem, ale Językiem europejskim. który jest | układy locarncńsk e. Mjnjster przyjął tę żropo- |aział opieki społecznej magistratu wydaje dla rodzin 
językiem śwjata. Omawja przemówiien,a Lu-|zycję ambasadora niemjeckjego z dużem zn-|bezrobolnych bony na węgiel w ilości 100 kg. na ro- 
thera, Branda. przedstawjejela Włoch  Polskń. | daowoleniem sądząc, również, że taka przed- kozę. W pumklach wydawania węgla panuje wielki 
Wyraża żal ze sprawje nadano tak gorący | wstępna rozmowa zrzedstaw. wszystkich tych ścisk. Tłumy bezrobolnych oczekują swej kolejki od 
bleg j że stała sję przedmiotem dyskusji —| państw, które poap'sały układ zawarty w ut. | godz 12 w noty. 

Chamberiaąju rozun:je, że njepokój obywa- | mosferze swobodnych . przesjeszinych narad stwo; — = 
„tei W  Brytanjj płynie z obawy przed obale-|rzy taką samą n ewątpljwje atmosferę a więw 
wem traktatów. Locarno. É dyskusja a na terene Genewly. Bilans Banku Polskiego. 

Pol tyka Angljj zmierza do zabezpieczenia ; ma bezwzględnie żywotne znaczenie dla rałej WARSZAWA, 3 3. (AW). Bilebs Banku Polskiego 
świata przed okrognoścjamj wojny. Anglji <ho- | sprawy. za oslatnią dekadę lutego “b. wykazuje zwiększenie 
dzi o złączenje wszystkich dawnych wrogów PARYŻ. 5 III. (Pat.) "Matin" podaje, jż |”epasu złota o GO tys. zł, do sumy 133,4 milj. Zapas 
w pracy pokojowej. I to są właśnie powody | imbasador niemjeckj zawiadomił Brqandac żejwaluł f dewiz zwiększył się do 1465 milju 59,99 zł. 
dla których Chamberlain udaje sję do Gene-; pragn'enjem rządu Rzeszy jest odbyć w Gene-jbrutlo. Obieg biletów pankowych wzrósł .o 26,8 milj. 
wy. Dalej jest dążen em Anglj by Njemicy z737 | wie przed posjedzenjem Rady Lig Narodów do sumy 376,81 milj. zł, Poze do zapasów Banku 
pewnły éwjat o swej cokojowej poljtyce. rozmowę wstępną w- której wzięliby udzjał |5'a7 monel srebrnych zmniejszył się o 3,6 miij. Sto- 


LONDYN. 5 HI. (Pat) Dokończenie prze. | przedstawicjele Francji, Anglji Niemiec, Jałe|5"tek procentowy pokrycia kruszcu wynosi 36,65 
mówienja Chamberlajna. W końcu swego prze.| donos! dalej dziennik na propozycję tę Briand] Frocent, 
mówienia Chamberlajn  oświadczykh że dzś|sę zgodzjł. 
rauo odw edzjł go ambasador njemieck* wi Lon- | 


SEEE ZE 23 Zgon hudwika Metiera. 


zzz WARSZAWA, ». 3. tel *wł,) Dziś zmarł (u Ludwiu 
Helle" b. dyreklor teatrów iwowskich 1 warszawskich. 


Nominacja tow. Hausnera na wiceministra robót publicznych a 


WARSZAWA. 5 Il. (tel. wł.) Na iwiczoraj-, botnych. Opracowywanie projektu rozpocznje| Minister Ziemięcki wyjsżdża do bodzi. 
szem posjedzenju Rady Mintstrów. min. tow.|s'ę w sobotę. Następuje Rada ministrów! u- WARSZAWA. 5 III. (tel. wł.) Mujster pra 
Ziemjęcki przedstawił projekty komitetu mj. jchwałła przedstawić p. Prezydentowi noml-icy tow. Zjemjęckj wyjeżdża jutro do Łodzi 
nisterstw w! sprawje zażegnanja bezrobocia. | nację tow. Hausnera na wicemjujstra rob. pub. f ala zbadana na mjejscu stanu gospodarczego 
W zwązku z tem delegacj mjnisterstw! mają | która w dniw dzjsjejszym została podpisana | oraz kontynuowania akcjj pomocy dla bez- 


opracować konkretny plan robót publ. w jak | przez Prezydenta. robotnych. Minjstrowj towarzyszy dyrekto* de. 


najszerszym zakrese. adla zatrudnjenja vezro- “nis partamentu Szubartowicz? 


Żądania Związku Miast 


PP. a. interpeluje w sprawie najpilniejszych zagadnień wewnętrznyoh. | warszawa 5 ue €e: wi) Noea 


wyrobów tytonowych, dokonano rabunku ka- 


Samorząd. — Masowe eksmisje. — Szykary władz kresowych. | jesz ; 
sy. Banda włamywaczy dostała sę w nocy do 
WARSZAWA, 5 3. del wł) Dziś udali się do|nia winnych luskejonacjuszy; przedłożone fakty zba- | wnętrza tabryk. rozbjła przy pomocy Świda 
minisira =praw wewnętrznych .i zastępey premijera da í zasząazi dochodzenia, x elektrycznego wielką kasę ognjotrwiałą j zra- 


Raczkęawicza, delegaci Z. P. P. S, tow, low, Marek Delegacja zwróciła uwagę minislra nu przepisy o| bowała 00 tys. zł. w banknotach 5 i 100 zł. 
Nfedziałkowski t Piotrowski i przedstawili szereg | zgromadzeniach w b zaborze pruskim, na groźne po-| Władze Śledcze zarządziły poścjg za banay- 
spraw. W szczególności zwrócili uwagę minisira na |łożenie sobolników rolnych. W pańsiwie jest bowiem ftam w całym kraju. Dotychczas na Ślad ych 
konieczność wprowadzenia jak najrychlej projektu u-|10 lysięcy robolmików rolnych. którzy z dn. 1. kwie-pnie natrafiono. 
sławy o wyborach do samorządów w b. kongresówre, |lunia mają się znaleźć bez dachu nad głową. wskutek = 
Na lerytorjam Małopolski. Następnie interpelowałi w | wyroków eksmisyjnych. Minister oświadczył na to, 

mie szykan policji i BAL władz Z inistra- żę ta sprawa jesl przedmiotem narad rządu i że już Rabunek 90 tysięcy zł. w fabryce tytoniu. 
tyjnych w stosunku do PPS. í jej członków na kre-|zostały wydane polecenia do wojewodów, by zma WARSZAWA, 5. 3. tel. wł; Związek Miast Pol, 
Sąch wschodnich 1 zachoanich. W odpowiedzi min. |leźli odpowiednie pomieszczenie dła eksmilowanych. |zwvócił się do ministerstwa skarbu 1 spraw wewn: 
Raczkiewicz oświadczył, iż choć komisja stronnictw | Delegacja zwróciła nwągę, fż wobec masowych eks-|w sprawie spowodowania uchwalenia ust. o kredy- 
die doprowaaziła jeszcze do porozumienia w sprawie |misji, zarządzenia le są niewystarczające i kontecz- |lach dla miast, którchy olrzymały 4 do 6-lelnie po- 
usl, samocządowej, to zamierza objąc ustawą 1 Mało- |nem jesl uslawowe uregulowanie tych spraw. Dele-|życzki ma prowadzenie robót inwestycyjnych. Jest lo 
Polskę. Co do szykan policji wyaal władzom, zarzą- |gaci inlerpelowali jeszcze w sprawie rozporządzeń į według memo:jała Zw. Miast jedynie skuleczna droga 
dzenie objektywnego stosowamia przepisów Í kara- |wykonawczych do uslawy językowej, į zwalczania bezzobosia. 
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„DZIENNIK LUDOWY Nr. 54 


Tajemnica białej ciszy 


Niefachowi „rzeczoznawcy““. 


Pisaliśmy już o elaboracje  rzeczoznaw- 
ców" t zw. komisjj trzech. która mjała opra- 
cować zmiany w admjnjstracii w kierunku je; 
usprawnł enja j potanienia. Dlaczego ow, trzej 
panowie (Bobrzyńskj. Kasznijca ! (Smólski) zo- 
stal uznanj za najwybjtniejszych w Polsce zna. 
wców administrację. trudno dociec a zagad- 
ka jest Jeszcze trudniejszą do rozwjązanja. gdy 
patrzymy na wyniki jch pracy. 

Teza naczelna ch elaboratu — podporząd. 
kowane wszystkiego administracji pol tycznej 
wojewodom; i starostwom. Tak było w Austriy 
tak ma być w Polsce. j 

Ten system panował w Austuj4 bo tam 
chodz ło o to, aby prawontyslność każdego na- 
uczyc'ela .urzędujka skarbowego pocztowego j 
t. d. była nadzorowana przez policjanta, staro. 
stę i namjestnika. o ile zaś chodzi o nadzór, 
fachowy, to wpływ tten byť raczej ujemny, 
a pozatem tak rada szkolna krajowa, dyrekcja 
skarbu. dyrekcja poczty i t. d. pędzjły samo- 
dzielny żywot. Dążenie ku zespolenjiu tych 
wszystk'ch urzędów w województwj 4 Jest po- 
dyktowane duchem policyjnym. j tak należy 
oceniać wartość pomysłów|, opracowanych przez 
tych rzeczoznawców 

Ale pp. rzeczoznawcy mie zawahalj  sję 
iwyjść poza poruczony im zakres dzjałanja, 
zabrał sję też do sprawi które z adimjnistracją 
państwowa ne mają njg albo mało wspólnego 


Jest modnem w sterach konserwatywnych, 
i reakcyjnych narzekanje na cjężary społecz- 
ne, a szczególnie nienawjstzą opieką <c'eszą 
sę tam Kasy (chorych. 

W sprawozdaniu swem wyljezylj c! pano- 
wie przesaanje zresztą, jie to Kasy chorych Mia 
dagają ze społeczeństwa jenjędzy, że  dią 
«pracodawcy opłaty te 'wynoszą więcej, niż 
podatek gruntowy. budynkowiy a nferaz j do- 
chodowy razem wzęte'. że "opłaty te podno- 
szą sę z mjesjąca na miqsiąc” (nieprawda red.) 
że "budują okazałe gmachy“ (meprawda), 
gromadzą * lokują kapjtały' (też njepraw- 
dał) i t. d. 


WŁAMYWACZ. 


— Nech przystąze oskarżony — iwiydał po. 
lecen'e pan prezydent sądu. 

Oskarżony zerwał sę! złożył njzkj ukłon. 
Prezydent obrzucł go Iwzrokiem: 

-— Pan jesteś bardzo elegancko ubrany. 
Ubranie z covercootu |wjedług' ostatniej mody: 
luk,erki, jedwabne pończpchy, wspianjała kra- 
imatka. Powiiedz pan, młody człowieku.. czy 
w tem ubraniu dokonał pan kradzieży z wła- 
manem ? o 

Oskarżony opuścł głowę. 

— Tak jest, panfe prezydencie. W tem u- 
branu.. gdyż nie mam junego. 

Prezydent chrząknął i nozpoczął wl ostrym 
tonie: 

— Słyszał pan oskarżenie? Jesteś pan o- 
skarżonij o aokonan e kradzjzży z włamanjem 
ua poastaw(e paragrafu 336 ust. 6. ustawy 
karnej. Czy pan sę poczuwla do winy ? 

— Nie panie prezydencje... nie jestem win- 
ny. Wine ponosi fu czas, okoljcznoścj, sto- 
sunk: społeczne. Na wojnie pod przymusem 


dokonywiałem całkiem innych rzeczy. Mordo-|łem co jeść, nte dał mi nikt anj kromk! chle- 
wałem, zabierałem fup, kradłem 1 rekwjrowa-! ba. Musiałem wszystko powoli sprzedać. Gło- 


lem. A wówczas nie było za to kary więzjenja 
alè otrzymywało sę medal waleczności sj- 
gnum lauds... aiwłans..., 

— Słyszałem nieraz to złośliwie j płytkie 
porównanie. Za to zasługujesz pan na spe- 
cjalną karę. Opoiwiiedz pan krótko: wśród Ja- 
kich okoliczności. dokonałeś fwiłamania. 


Tragedja 
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| w A O ZE TOO OZ EE ZOE OE ZZ Z WZ I WO W. 


Ludzkości, 


> 


<* 


„i opjekj nad ubogimi chorym . 
A jakie wnjoskj stąwiają cw pr. "rzeczo- 
. znawcy” ? D 
Te cenne "uwag" nie mają żadnego zwją. | Znieść trzy jnstytucja; nadzorcze ha dwie 
daku z reformą (admlnjstracjj państwowej. mo-: (są tylko dwlie j obecnie — Red.) 
głyby być jeszcze zrozumlałe w mjajsterstwie į zorgamz. właazę nadzorczą j orzekająca 
skarbu, jako konkurencja dla  egzekutorówj :w każaym województwie (dzjś spełniaa ta 
podatkowych, lub w meu. przemysłu j handlu | cztery okr. urzędy ubezpieczeń w całej Pol- 
bo wfadomo. Lewiatan nje chce płacić. "Uwa-!sce o dwudziestu paru urzędnjkach. red). 
gi“ Tego sprawoźdanja dowodzą też, że pn | zezwolić poszczególnym qrzedsjębjorstwom 
"rzeczoznawcy o rzeczy mie mają nalmnjej-;na zakładane własnych kas chorych, (czyli 
szego pojęcia | stworzyć fkcję ubezpjeczenja chorobowego. rd.) 
Zestawienje opłat Kas chorych z podat. | ogran czyć powszechność ubezpieczenia ita. 
kamj jest szczytem demagogji j nieuctwa. Kasy į czył pp. rzeczoznawcy doradzają zniszczenie 
chorych są /nstytucjimj ubeypjeczeniowym;, a|zupełne tak aonjoslego dzjela ubezrieczenia 
więc wzajemną asekuracja gdzje od wysokoścj | społecznego „poddanie go tępej bjurokracjj * 
świadczeń, zależy wysokość opłat. Przecjętnie | naazorow poijey jnemu. 
około 90 procent opłat dzje na świadczenia | W aamnjstracjj państwowej jest wiele, bar- 
Niema Kas chorych w Polscd któreby budo- | uzo w ele do zreformowanja. Polskę przygniata 
| nadmiar j samowola bjurokracji. Ale do napra- 


wały luksusowe gmachy ' łokowały kapita- 
ły- Kasy chorych z ogromnym trudem wiążą |wy trzeba sę zabrać ze znajomoścją rzeczy. 
konjec z końcem, niektóre stoją w obljczu ku-| Ct "rzeczoznawcy zawjedlj zupełnie. Zapo- 
tastrofy. A jak olbrzymie zasługi mają Kasy |iuneij o swej rolj fachowców: nie wyzbyl! stę 
chorych na polu lecznctwe. niach pp “rze jswej poitycznej reakcyjne; skóry. Jeżelj ktoś 
czoznawcy”' zapytają prawdziwych rzeczozna-j hęczie chcjał jch projekty przeprowadzać — 
wców. A stan zdrowotny społeczeństwa nie |rozpęta tylko nam ętuą walkę poljtyczną, 
może chyba być dla nikogo obojętnym. A szkoga bo rozumne zmiany w admjnjstrację 

Istnfenja Kas chorych nje obciąża państwa. | państwowej są tak kowecznje potrzebne. 
przieciwnje, wyręcza je w obowiązku leczenta —s::— 


Za i przeciw Polsce. 
Rząd szwedzki nie zmieni swego stanowiska. 


Bel. Tgb.“ cyluje: ! Chamberlain „polonofil*. 

"Svenska Dagbladet“, kló a powołuje się na o- 
śwfadczenie jednej z kierujących osobisłośsi niemiec ' 
kich, że cząd szwedzki w każdym wypadku głosowć, "s k 
hęazie przeciwko rozszerzeniu Rady Cigi izad nje- | ustosunkowanie się Chamberlaina oraz Brianda do 
miecki nje zwrócjł się z prośbą o zajęcie lakiego sta- | sprawy rozszerzenia Rady, pisze m. inn. iż Briand 
nowiska do rządu szwedzkiego, przeciwnie Szwecja sa- | poświęcił nieco anchu układów |ovazneńskich na rzecz 
morzulnie powiadomiła o swen stanowisku Rząd Rze- 
szy, Na, pylanfje pewnych kół, czy Szwecja nie po- 
wslszyma się od głosowania — rząd szwedzki odpo- 
wfedzial że sianowezo sprzeviwi się rozszerzeniu Ra- Polska grozi przyłączeniem się do Rosji, 
dy f że nic nie potrafi zmienić jego dolychczasowego 
slanowfska, | 


Takiem mianem okseśla angielskiego min'stra spr 
zagr. "Berliner Tageblatt“ w artykule, omawiającym 


i polrzebnych mu głosów w parlamencie, zaś "antvro- 


syjskí Chamberlain staje się polonofjlem, ponieważ 


Mężczyzna — zaledwiie trzydziestołetnj — 
skłonił się j jął opolwjadać. 

— Gdy z pola wródłem do domul, nie dzja. 
ło mi się początkolwb źle... mogę nawet powje- 
dzieć. że wiodło mj sję wcale dobrze. Otrzy- 


dnej posady. Nie m sję nje udawiało. Wyrzu- 
cono me z mieszkamja, ponjejwiaż n'e płaci- 
łem. W tem jednem ubraniu znalazłem się na 
bruku. Już od dwtóch dw nic nje jadłem. Błą- 
kałem stę po najodleglejszych dzielnicach. nie 
małem dobre stanow|sko j ładną płacę. Zagra- | odważając sę siąść na wj.gotnej trawie, czy też 
dad: gi =. RACE prak p na bruanej ław = z T powalam sobe t 
azie. Każdy troszczył się o mnj... żyłem jak, pomnę jedyne ubranje. odu byłem bljzk! 
mały król. Mój szet chcjał mi wal he a dial. Chóco żę por że fran se 
S za żoaę.. szkodą, że była brzydka il cią głodową. 
garbata. — Pański wykład jest zbyt rozwlekły . 
— Wrazi pan zatem, jak szanuje sję ludzj | Proszę się Tes, cacai 4 prezydent. 
przyzwojtych. — Głupcze! Masz umrzeć z głodu? Zde- 
— Później byłem o wiele więcej przyzwo- | chnąć im błocie uliczinem ? Kradnjj. , rabu) 
ity, pracowitszy, skromujejszy a przecjeż n*ę! morauj. Człow|ek nie może umrzeć z głodu! Z 
szanom ano xy ad të ka panie e Tike SĘ 53 kc do wjllj. przed którą 
zyaence. ze bhznj kochają człowieka, dopó- | właśnie stałem Niech sję co chce dzieje! B 
ki mu się dobrze poiwiodzj. — Naraz w tem -i | żcbrał. czy popełnię ay ? Nie A 
krem mieście poczęto redukować, skąpjć, nje- | jeszcze. Ne przypominam sobje døokładı: je, czy! 
naja! dziić. Ustała wszelka produkcja, oprócz | drzuj były otwarte. czy zamknięte; przypuść. 
produkcj; żebractwia. ` | my ten obcążający fakt. że były zamknięte. 
I mne „pozbawiono „mego stanowiska. A j Nacsnąłem na nie barkami. — otwiarły sję. WI 
gdy sę zwróciłem do mych znajomych z prośbą | przedpokoju n'e było nikogo. W pierwszym po- 
O PIeIOG e0 pomoc. o 'wisparcje, zamknięto mjj|koju również an! żywej duszy. Albo tu njkt 
poprostu drziw| przed nosem. Dopóki nje po- | ue mieszka, albo njkogo njema w! domu. Bę- 
'rzielbow ałem niczego, traktowano mnie obja- |dę zatem kradł a nie żebrał. 
qami o pięcju danjach — potem, gdy nie ma-d W jadalni zobaczyłem jakieś pieczywo — 
począłem jeść. Jakaś szafka była zamkniętą... 
M owo i wyłamełem ją. Znalazłem watzkę 1 jąłdm du 
dowiałem. Nje mogłem się jedynje rozstać znej pakować wszystko, co mi pod rękę wpa- 
ewiem; ubraniamj. Rozumjałem że w momencie. | ało.. — ubrana pończochy jedwabne, chuste- 
k cay będę (wyglądał brudno; 1 nędznje. bę zje | czki batystojwje. Na szafce nocnej leżały klej- 
| 


ze mną konec. Z monokłem w! oku, chctałem | noty: pierścionką. zegarek j inne drobnostk;. 
patrzeć w! twarz nędzy... I Wszystko to zabrałem. Chcałem przynajmniej 
— Proszę sę streszczać. | tyle zagarnąć abym mógł za to żyć ze dwia 
— Wnet skończę. Nie mogłem aostać ża-! miesją (Ciąg dal. nast.), 
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Kięska pośrednictwa. 


wskutek pośrednictwa ludność miejska płaci dziennie 500 tysięcy złotych. 


Wiiadomą jest rzeczą, Że na podrożenie cen 
wszelakich artykułów wpływa w aecydującym 
stopniu pośrednik. Pośrednik jest owią pjjaw- 
ką. która niszczy zarówno hurtownika, jak 
i kupcaj co się jw rezultacje odbjja na konsu- 
menge. I hurtowinik j kupjec odbije  sobfe 
koszt pośrednictwa na konsumencie, z czego 
wniosek prosty. że nie tyle w jnteresje produ- 
centa czy kupca le wi interesje konsumentów 
leży zwalczanie plagi pośrednictwa. 

Niedaiwho bezrobotny tkacz z Łodzi. zna- 
łazł Sę m naszem mieścje j sprzedawał weł- 
niane materjały jednej z fabryk łódzkich. Fa. 
brykant mu zaufał. pow|erzył mu kilka sztuk 
sukna tkacz, gdz'e mógł, sprzedaiwiał pry- 
mlatnie., aby coś nie coś zarobjć, j odbt;ć sobte 
koszta podróży. l cóż sję pokazało? Po poró- 
mmnaniu z cenami w tutejszych sklepach spraw- 
aziliśmy: że materjał oferowany przez tkacza 
był o 50 procent t ańsziy. 


Pole ktoś, że kupiec musj płacjć podatk*; 


lokal, persomał i t. d. Zapelwjne, ale ! bezrobo- 
tny tkacz chdał zarobić j pokryć 'wlysokje ko- 
szty podróży. 

Dlaczegoż jwlęc taka wiełka różnica cen ? 

Otóż iwluno temu pośrednictwo, które pa- 
sorzytuje na skórze fabrykantag hurtownika, 
zastępaj hurtownika, kupea r t. d. — łańcuch 
kończący się na kieszeni konsumenta. 

Różnicę cen hurtownych ! detajlicznych 
wykazuje ponższe zestawienje według danych 
gł. urz. statystycznzgo. W styczn'u rożnica w 
stosunku do roku 1914 przyjętego jako 100 
wynos ła : e 

W handlu hurtownym wskaźnik ogólny 
142. wskaźnik żywności 161.6 wskaźn. produk- 
tów rolnych pochodzenia. kgajowego 159, 
wskaźnik produktów prziemysłowych 135.1. 

W handlu detalicznym wskaźnik ogólny 
. 215.7, wskażuik żywności 202.2,  wskaźźnjk 
produktów rolnych pochodzenia krajowego 
159.8. wskaźnik prod. przem. 231. 

Gdy zatem 'hurtownik podwyższył ceny 
= Z Frzediętnie o 42 proc., konsument 
ctóry kupuje u detajlsty płaci wjęcej o 116 
prawe procent. 

Gay fabrykant otrzymuje od hurtownika 
przecętnie tylko 35 proc. więcej. njż przed 
wojną, za ten sam towar trzeba u detajlbisty 
zapłagć 131 proc, drożej. 

“Kurjer polsk” rozpatrując sprawę nad- 
miaru pośrednictwa, awraca uwagę na njesto- 
swkowo wysoką cenę makf ! chleba, jako re~ 
zultatu łańcucha pośrednictwa. Powołuje się 
przytem na ekbnomistę Stefana Dzjewulskjego! 
który cyframi zilustrował tę smutną prawdę. 

Oznacza on cyfrą 100 cenę hurtowną mąką 
pszennej w Polsce w paźdąferniku 1925-go' 
r wówczas ceną ta wypadne w Anglji, 131, 
we Francji — 111, w Czechach — 136, w 
Niemczech — 100, Inaczej powjedzjawszy mą- 
ka pszenna wszędzie jest droższa, niż u nas 
Chleb pszenny natamtast wszędzie jest tańszy. 
Jeżel w Tym samym imiesjącu oznaczymy cyfrą 


100 cenę chleba pszennego u nas, specjalnie | 


w Warszawie to w Londynie cena ta wyujesje 
15, w Paryżu — 40, w Pradze — 64, w Berli- 
nie — 80. > 

Wyn ka z tego. że nie tylko płącjny nad- 
m'erny haracz handlarzom mąki, ale także j ito, 
że zyskć piekarstwa są u nas nadmjerne. 

Przebiegłszy drogę od rolnika: który pro- 
dukuje zboże. do mieszczanina, który Jada 
chleb z tego zboża, p. Dziewulski dochodzj do 
wniosku, ŻE — w porównaniu za zagranicą lt- 
dność wiejska płaci u nas około 500.000 zło- 
tuch dziennie haraczu pośrednjkom. 

Jak z cyfr tych wyka. pół miljona zło- 
tych jdzie dzjennje na marne, to jest na opłaca- 
nie pośrednictwa. które zagranicą jest zby- 
teczne 


EJ 


P Dziewulski chcjałby w nas rozwjązuć 
tę kwestję w sposób bardzo prosty, a m'ano- 
wicie zostawjć rolnjkow: tyle Je mu potrzeba 
na paszę i siew; nadmjur zaś kjerować do m!ast, 
które mają być zmuszone do otwierania maga- 
zyjnów! i iprowiantowanju sję w zboże. 

“Kurjer polsk: uważa ten zrojekt za wy- 
kovalny| zdan em tego pisma jednak, łatwiej 
aoprowadz łoby do celu założenie towarzystwa 


Polacy amerykańscy, uadesłak do "Wy- 
choaźcy”, organu Polskiego towarzystwa eml- 
gracyjnego w Warszawie, list nasfępujaącej 
treści: 

XW m.eście St. Loufgs, w! stanje Missouri 
oabył sę olbrzymi wjec emjgrantów polskich 
na którym podniesiono, że setkj emjeęrantów, 
pomiędzy nimj starcy, a co gorsza, żołujerze z 
armji Hallera, którzy złożyli swłe oszczędnoś- 
ść wi bankach w Polsce, postradali całe swe 
m enie. Zebranj na wiecu pytal! przewodn;czą- 
cego, jakem prawem pewne banki prywatne 
u Polsce a głównie Bank związku spółek za. 
robkowych w Poznan u, przez swych emisar- 
juszy. którzy tu przybył po dolary, na każ- 
dym kroku zasłan ah sję rządem polskim ©- 
becnie zaś. gdy emigrancj j żołnierze Polacy 
żądają zwrotu swej krwawa% to Bank zwią- 
zku spółek zarobkoiwych w Poznanńuw. odpo- 
Milada poszkodowanym. ironjcznje w takeh 
słowach : 


LA 


dów| bo rząd po 


`~ 


2, dnia. 


Przykład elegancji i dobrego tonu 
czyli Nie wtrącaj nósa do cudzego prosa. 


Paste Bursche superintendent kościoła ewan- 
gielickizgo w Polsce, zatzoskany o los Po'ski, przeriw 
| przyjęciu której jako stałego członka do Rady Lii 
Narodów występuje m, in, Szwecją, wystosował do 
arcybiskupa szwedzkiego w Uqsali ciekawą depeszę. 
Oto prosił go ni mniej ni więcej lylko o użycie swych 
wpływów celem sprowadzenia zmiany opinji szwedz- 
kiej na korzyść Polski. 

Amcybiskup odpowiedział a odpowiedź jego skwa- 
pliwie przedrukowała prasa szwedzka. Arcybiskup za- 
znacza, że w danym wypadku chodzi o kweslję stano- 
wfska, jakie zajął rząd szwedzki po gruniownem roz- 
ważeniu sprawy 1 qazy poparciu wyjątkowo jedno- 
myślnej opinii publicznej kraju. Nie mniej jednak pra- 
gnie ascybiskup zapewnić paslora Bwsrhego, że opinja 
la niema nic wspólnego z uczuciuni, jakie żywi na- 
ród szwedzki dla narodu polskiego ,% klówym jest 
jzwiązany oddawna dobremi stosunkami, Sympatje 
kraju naszego dla Polki są conajmniej lak samo ży- 
, we, jak dla każdego innego kraju. Nasza głęboka sym- 
| pat ja dla Polski nie ma nie wspólnego z zagadnie- 
niem, Kklóre zostało obecnie poruszone, arcybiskup 
jest przekonany, że pastor Bursche, podobnie jak on, 
wysoko cenf ideę ligi Narodów, w której wszysey 
przyjaciele powinni dążyć do tego, aby w obecnej 
kzytycznej sytuacji zapohieżono, wszystkiemu co mo- 
głoby zmniejszyć antorytel tej instytucji. Kraj nasz 
nfe kieruje się w tej sprawie inleresem materjalnym 
jakiegokolwiek rodzaju. Nie możną tu nic zyskać, 
aní też nic. slracić. Bezinieresowna opinja Szwecj, 
w tej kwestji jest oparta na gorącem przekonaniu, że 
w myśl ideałów Ligi Narodów, zwycięży dzieło po- 
koju świała. 

Qapowiedź głaaka, słodka, doslalecznie obłudna 
| jezuiaka. jak przystało duchownemu, obojętne, ja- 


———— RR 


merae arae 


akcyjnego dla handluf i przeróbki zbożać Do | kartel w rodzaju cukrowego. 


Skandaliczne sprawki ks. Adams 


Co się stało z dolarami emigrantów ? 


„DZIENNIK LUDOWY“ Ms S 
kiej ciszy 
Tragedja Ludzkości 


towarzystwa wdągniętvby został j zwjazek 
młynarzy -następne zajęłoby się ono budowa. 
nem wielkjch pjekarń mechanicznych: przede- 
wszystkiem w wielkjch mjastąch ośrodkach 
robotu czych. któreby korzystając z mąki do- 
starczonej przez młynyt należące do Towarzy- 
stwa. mogły sprzedawać pieczywo taniej. 

Tego rodzaju mleszaue aukcyjne towarzy- 
stwo. złożone z (instytucji ztjorowych j prywa- 
tnych pod kontrolą rządu ; z jego pomocą 
mogłoby po kliku latach zaoszczędzić społe- 
czństwu owe pół miljona złotych. które ono 
dz'ś dzjennje traci nieprodukcyjnte. 

Piękuje. Byleby sję z tego nie utworzył 


kiego. 


Takı list mamy na aoiwłód od głównego dy- 
rektora tej instytucje prałata Stanisława A- 
damskiego. senatora Rzeczypospolitej. 

Zaprawidę, cężkie to oskarżenie. Szkodzj 
ono obecnie 1 na później całej Polsce. Emjgra- 
cja wfe napewno że Bank związku spółek za. 
robkolwych w Poznaniu absolutnie na dewa- 
inacj marki polskjej uje stracił, bo mony 
aolarów Ścągnięte pod fałszywjmj pozorum , 
umieścił w: mjljonowych przeasjębiorstwach. ną 
których miljony zarobił. 

W konkluz} emigrancj proszą rząd polski 
aby wdrożył energiczne śledztwo przeciwko 
barkom prywatnym w Polsce, które oab'eruły 
od em grantów miljony dolarów pod fałszywy. 
m. pozorum! a obecnje zwalają winę całą na 
rzad polski, 

Czy na apel skrzywiazonych tułaczy od- 
powłfe prokuratorja ? I co zrabi senat z senato- 
rem. który dla robenia geszeftów, swojch, czy 


swego banku zasłania się autorytetem rządu 


“N'e możemy mam oddać waszych wkła: | polskitgo ? 


Isk! nas okradł" 


kfego wyznania... Po przeczytaniu tego dziwnie sję 
przygomina anegdolka o Marji Teresie, która po- 


cobno płakała, podpisują: akl rozbioru Polski. 
w ceznllacie co kościołowi do polityki? 


We 


- kłamstwo ma krótkie nogi... 


Pisma obiegł następujący komunjkat 

Ostatnie wahania złotego przycjsać nale- 
ży wielkiemu zapotrzebowauju walut ze strony 
przemysłu włókienniczego który ma obecnie 
spłaqć należności za surowe. 

Zapotrzebowane to dochodziło w ostat. 
nich dniach do miljona dolarów dzjennie. Wel. 
cy przemysłolwky, wiedząc. że na giełdzje njema 
takich sum dolarów zamawiaj telefonjcznie ku. 
gno dolarów i Berljnje Gdańsku i Wiedniu. Tem 
sę tłumaczy spadek kursu złotego wl Wansza- 
wje 1 równocześnie zagranicą na większych 
gllełdach. Obecnie sytuacja uległa poprawie. 
gdyż przjedstalwciele Banku polskjego dostar- 
czyli znacznych sum dolarowiych. Wiełkje za- 
potrzebolwanie walut w przemyśle włókiennj- 
czym może triwiać do końca lutego. 

“Głos polski" w Łodzi. zająwszy sję blj- 
żej formacjami zawiartemi w tym komunjka- 
cie stwierdza na podstawie cyfrowych da- 
nych, otrzymanych na miejscu, że łódzki 
przemysł Miłóktenniczy w okresje swego naj- 
miększiego swego uritchomienja potrzebowałby 
załedlufe około 200 tys. zł. 

Przy dzisiejszej sytuadj j obecnym Stan e 
uweruchomienja cyfrę tę należy mocno 
kro.ć. 

<Żródłowje'* informacje gospodarcze rze- 
ba zatem traktowlać z duża rezerwą. 
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Od Administracji. 


Szanownych Prenumeratorów prosimy uprzejmie 
o wpłacenie prenumeraty najdalej do dnia 10 marca 
b. r, w przeciwnym bowiem razie będziemy musieli 
wstrzymać wysyłanie pisma. 

Prenumeratę zamiejscową należy bezwarunkowo 
wpłacać tylko czekami P. K. 0. na konto nasze Nr. 
142176 lub przekazem pieniężnym. : 


Nowiny z dnia. 


, Lwów, dnia 6 marca 
Z POWODU NOMINACJI TOW. POŚŁA HAUS- 
NERA wiceministrem robót publicznych, stanowisko 
naczelnego redaktora Dziennika Ludowego objął tow. 
Jan Szczyrek, 


ii — 


ZAINTERESOWANIE wzbudziła zapowiedź wzno- 
wienja w Teatrze Małym znakomitej sztuki Nieeode- 
miego: *świt. azień i noc“, pełnej niej rzepartejo 
uroku, śwfeżości i wykwininego humoru. 


tej, jak już zoznaczyliśmy, wielkie pole ao qopisu | przez w'ęźnjów. Treścją listów były opisy prze- | W 


W  szluce | 


Tragedja 


Łudzko 


ś c1. 


Aresztowanie przedstawicieli „Mopra“ we Lwowie. 


| 


Onegaaj została poufnie powiadomiona de- 
ferzywa. że w m'eszkanju urz. prywatnego 
Józefa Bruecknera przy ul Furmańsk'ej od- 
bywa sę wjsczorem zebranje komunistyczne. 

cząse zarządzonej obławy zastano tam 2 
Ukraińców Iwana Wantucha. studenta flozofji. 
t Fjljpa Szyszkę. również si. filoz. Maksymy- 
ljana Bergnera. urz. iw frmje *Premje*"* oraz 
Qzjasza Schechterą i J. Brucknera, urz. pryw. 

Podczas zarządzonej rewizjj w pokoju ho- 
telu 'Francusk'ego*. gazje mieszkał I. Wan 
tuch znaleziono wjalłką ilość bibuły komunisti 
cznej. Rówm eż w mj -szkanju Szyszki przy ul. 
Dekerta 7 znałezjono w;eie materjału obcią- 
żującego. W śledztwie ustalono. że Wantuch 
był kierowujkjem filji 


MOSKIEWSKIEGO *MOPRA* 


a wschodnią Małopolskę j Wołyń, Szyszko | 


n, 

zas by! jego sekretarzem. Otfejalna nazwa te- 

g0 związku brzmiała *Czerwona pomoc dlą 

wjęźnjów poljtycznych zachodniej Ukra'ny* 
Podczas rewizjj znalezjono w pokoju W. — 

wjelką jość *'grupsów', to jest listów pisanych 


resztowanychi osób poblerających zapomogj, — 
oraz tczną korespondencję. 
| Wantuch odznaczał sę 


| SKRUPULATNOŚCIĄ 


|w gromadzeniu materjałów spraw wiehodzą. 
į cych w krąg jego dz ułanja. Znalezjono jeszcze 
| akta sądowe spraw ukraińskich szowjnistółwi 
| których rozprawy odbyły sę przed sądamj na 
| Wolyn u. Z zakwestjonowanego materjału ui- 
| stah ta poljaja że aresztowaąanj uprawial rów- 
jpe e ugjtację w Zwjązkach Zawodowych. zaś 
| Wartuch wśród związku młodzjsży akad. “Ży- 
ide, Wedle jaformacjj policji aresztowau, pod- 
szywal! sję pouczes njesienia pomocy więźniom: 
pod Erma “Komnjtetu niesienia pomocy więż- 
woni poljfycznym*'. który jstnieje przy Zw'az- 
kach, zawodowych. 

2 © ptmiez'orych zapjsków wynjka, że Wan- 
| Lucheni 


1 ZNACZNE KWOTY PIENIĘŻNE 


je" rozporządzenia. Przy rozdzjale. tych stem, 
wyn'kaiy jednak często njzporozumjenia. Jak 
| wyn'ka ze znalezjonej korespondencjj zarzucano 
ne równomierne. traktowanie osób przy 


mają pp Łoziński i Ozzechowski, którzy świetnie od- | żyć ich autorów podczas śledztwa w wjęzjeniu | rozaziale zapomóg. 


twaczają dwie główne role. 
J g 


Zebrany w ten sposób materjał służył następ- 


KSIĄŻKI POLSKIE DLA POLESIA. Zarząd Tea- | ye do juterpelacyj seJmowych. oraz drukowany 


Izu í Chóru Ludowego w Ossowej na Polesiu zwza- 
ca sfę z gorącą prośbą o datki w zbędnych książkach 
do czytelni ludowej, jaką zamjecza olworzyć w tym 
praslarym zaścianku, Ossowa, tuż na pogreniczu bol- 
szewftkiem, przetrzymała najcięższe czasy niewoli 
í ucisku, książki prosimy przesyłać do Zarządu Teatru 
í Chóru Ludowego w Ossowej, poczta Płolnica powiat 
Slolin (Połesfe) lub składać w biurze Związku Tea- 
trów, í Chórów Lwdowych we Lwowie, ul. Mickiewicza 
1.26 í u p. Jakćba Zachemskiego, dyreklora Gimna- 
zjun św, Anny w Krakowie, 

DOLARY płuc wczoraj Bank Polski 7.58, prze- 
kazy na Nowy Jork 7,61 zł, 

SAMOBÓJSTWO. Heleva: Nowacka, służącą, zam, 
przy ul. Leona Sapiehy popełniła zamach samobójezy, 
trujące się kwasem solnym, o czem donosiliśmy wczo- 
raj. Des; era'ka odwieziońa do szpi ala, zmarła wkrót- 
ce. Powodem zamachu samobójczego była zawiedziona 
miłość, 

ZWŁOKI ZAMORDOWANEGO NOWORÓDKA 
DAŁA PSU NA POŻARCIE. 26-łetnfa, Marja Horak, 
„służąca u AN. Sochackfego, zam, w Zniesieniu, w ub. 
czwartek wieczorem udusił swe nowonarodzone uie- 
mowlę, następnfe zwłoki ukryła pod słomą w pusiej 
izbie, zamykając lu równocześnie psa gospodarza, aby 
pożarł zwiokf dziecka. W domu spostrzeżono jednak 
zbrodnię i powiadomiono o lem policję. Horak, znaj- 
dującą stę w dobrym slanje zdrowia, aresztowała po- 
lja. Dalsze śledziwo w toku. 

LWGWSKT KONIOKRAD, Edwa-d Buffi *wyspe- 
cjalizował* się w kcadzieży koni. Wiele też podob- 
nych kradzieży ma na sumieniu. Wczoraj usiłował 
znów skraść konia wraz z uprzężą ma szkodf M. 
Henschendociera. Gdy mu H. przeszkodził w lym 
zamiarze, Buffi rzucił sięn a niego, grożąc mu no- 
żem. Niebezpiecznego koniokrada osadziła policja w 
areszcfe, 


Z KRONIKI POLICYJNEJ, Józel Barszcz wywołał 
wielką awanturę w ul. Długosza «+ pobił dotkliwie 
Jana Ziemiakowskiego. Osadzono go w areszcie. 

Za opilstwo 1 awaniury aresztowano pozatem 
Karola Tarnowskiego oraz Stanisława i Tadeusza 
Brosfów, Feliksa Auschusmana i Franciszka Janiszew- 
skiego, którzy wywołali awanturę i bójkę na pl 

rakowskim. 

Marja Kruczkowska wywołała awaniurę w ul. 
Kazimierzowskiej. 

Za wałęsanie się ipo ulicach mjasla aresztowano 
Emilję Włosównę, 

Za włóczęgostwo aresztowano Jana Pimę 1 Jó- 
zefa Wolfa, liczących po 16 lat oraz 18-lelniego Ale- 
ksandra Zakałę, 


Salomona Schwarza osadzono w areszcie za uchy- | jednak zamknięte, 'przelo przybyła straż pożarna zmu 
szoną była przemocą rozbfjąć kłódki į zamki aby do- 


lanie się od powinności wojskowej. 


POE SŘ 


+ 


był w pismach bolszewjckjch jak “Zwiezda“ 
w Misku w Moskwie jw wielu innych. 
Pozatem znalez'ono tam broszury j czaso- 
pisma drukowane w Charkowje j wi Kijowie, 
różne bolszewickje bjuletynył wykazy ro 
MRDA ERT I TW ZWT 


PODRZUCONY DYNAMIT. W ogrodzie K. Ma- 
kolondry, jak to podawaliśmy, znaleziono juezkę dv- 
nanflu, w ilości około 1 i pól kilograma. Znalezione 
poprzednio pudełko z materjałem wybuchowym dano 
do laboralorjum chemicznego Politechniki w relu u- 
stalenfa jego jakości. Fakty te wskazują, iż we Lwo- 
wje nie brak tajnych magazynów środków wybucho 
wych o wfelkiej sile niszczycielskiej, 

SAMOBÓJSTWO Z ŻALU ZA ŻONĄ. Ludwik 
Gzeyel, Francuz, zam. w Warszawie, gdzie posiadał 
skład win, popełnił onegdaj zamach samobójczy przez 
powieszenie się. W pozoslałych kilku listach denat 
podal jako powód desperackiego roku tęsknotę za 
żona, z klócą się rozszedł 1 nie miał nadziej! pogodze- 
nía; się. 


KRADZIEŻE. Ze slsychu realności przy pl. BiI- 


czewskfego pod l. 1, skradziono znaczną ilość bie- 
lizny ze znakami “B. P.“, waclości 300 zł 

Z nfezamknięlego mieszkania Abrahama Halper- 
na przy ul. Zamarstynowskiej, skradzfono palto i pa- 
rasolkę damską, łącznej wartości 300 zł. 

Nfeznany osobnik włamał się do budki z mięsem 
na Bogdanówce, skąd skradł na szkodę rzeźnika Sta- 
nisława Urbana 50 kg. mięsa i wędlin, łącznej war- 
tości 500 zł, 

UCZEŃ GIMNAZJALNY RABUSIEM., 17-lelnf 
Władysław P. uczeń 5-lej klasy gimnazjum w Zduń- 
skiej Woli, olszymawszy złą notę, postanowi! zbiedz 
z domu W celu nzyskąnfa potrzebnej na drogę go- 
tówkí. dokonał napadu cabunkowego ma mieszkanie 
nauczycielki Janiny K. i pod groźbą rewolweru zmu- 
sł napadniętą do oddania wszystkich posiadanych 
pieniędzy. Naslępnie skrępował swej ofierze ręce i 
nogi ! wymusił przysięgę, iż do dwóch godzjn nje ru- 
szy się z Imfejsca. Po odejściu vabusia K, uwolmła sę 
z więzów i zaalazmowała policję. Wkrólce też areszlo- 
wano napastnika. 

Ojefec K. dowiedziawszy się o napadzie, udał s'ę 
do córki. Ujrzawszy ją zarową dostal alaku sercowego 
wskulek sflnego wzruszenia i Zmarł na miejsen. 


POŻAR SKLEPU BŁAWATNEGO PRZY UL. 
SERBSKIEJ. Wczorąj wieczorem wybuchł pożar 
sklepie bławalnym S. B. Nachlwechlera przy ul. Se:b- 
skiej. Pożar spostrzegł patrolujący połicjant i po- 
wiadomił o lem straż pożarną. Rolety sklepu były 


W 


W/szustk'ch pjęcju aresztowanych odstawiła 
połcja do sądu. Z początku przytrzymała polj- 
leja w zwłążku » tą sprawą Izraela Aalera: 
i Józefa Zabawikę. Wypuszczono jch jednak 
E wołność gdyż nie zdołano ustaljć jch winy. 
| Aresztowany I Wantuch jest synem wje- 


dzin a-| swaka z Dernjnwa. pow. kamjonecktego. 


słać się do wnęl:za. Ogień zaołano następnie szybko 
zlokalizować 1 ugasić, Szkoda wynosi jednak parę tv- 
„sięcy złotych. © 


Pożar powslał od rury żelaznego piecyka, umíes:- 
czonego w sklepie. 


| Oszustwa 

pod pretekstem eksploatacji lasu. 

i W sprawie oskarżonego Jana Wilkowskieyo przez 
|3 dni zeznawał lan Korwin, właściejel folwarku Ju- 
reczków. 

Jak wynfka z jego zeznań przysląpił on do spAł- 
ki firmy *Lamet" (poprzednio skład lamp Dilmara 
przy pl, Marjackfm klórej to lirmy głównym włu- 
j Sciefelem jesl J. Bizany, Kówwin nie włożył jednak 
żadnej golówką, tylko poręczył swym majątkiem kwo- 
tę 80.000 zł, 

Na żądanie Korwina, Bizanz wręczył mu weksle 
kaucyjne na sumę 36,000 zł, Korwin polecił weksle le 
-zrealizować  Wilkowskiemu. 

Oskarżony W. zeznał, íż otrzymane za ie weksle 
pieniądze wręczał Korwinówi. 

Akl oskarżenfa zarzuca między fanymi Wilkow- 
j skíemu, iż sprzeniewierzył kosztowności Korwina wy- 
isokjej wavlości. Tymczasem koszlowności te oszaco- 
| wano na sumę 200 dol., zaś W. zastawił je za sumę 
940 zl, z kktórych lo pieniędzy, juk twierdzi, wyli- 
czył się przed Korwinem, 

Wynika więc z lego, że “pan dziedzic” k wcale 
nie jesl poszkodowany. Nie włożywszy bowiem ani 
| grosza do spółki. slał się jej współwłaścicielem, po- 
brał za zrealizowane weksle 36.000 zł, obecnie zaś 
poszkodowany Bizanz płaci mu miesięcznie 300 zł, 
jako wspólnikowi firmy. Korwin nie chce bowiem 
zlikwidować swego udziału w spółce, albowiem nle 
mając dochodu ze swego' majątku, czespie pieniądze 
na swe ulrzymanie z pracy Bizanza, 

Wynika więc z tego, że K. winien zasiadać tów- 
nież na ławie oskarżonych. Sędzia śledczy r. Słowi- 
kowski, pirzesłuchując K, stwierdził jednak jego anor- 
malność umysłową. Lekarze ipsychjatrzy potwierdzili 
ten pogląd, wobec tego zeznaje on lylko jako świadek 

Rozprawa polrwa jeszcze kilka dni, W ponie- 
działek będzie zeznawać główny poszkodowany J. Bi- 
zanz. 


Nr. ni 


Tajemnica 


Trage 


Dwa procesy prasowe 


„DZIENNIK LUDOWY“ 


„Dziennika Ludowego“. 


Duma ziąkł się własnego oskarżenia. Pos. Prószyński broni swej poczytalności. 


Qa pewnego czasu atakowani przez nas 
za różne występki na stanowiskach publ. wober 
nagromaazonego materjału, nie mając jnnego 
wyjścia. bojąc sję masła na głowje. odpowia- 
dają: "na atak: “Dz. L.“ nje odpowiada się” 
Sła życja. jakje takie poczucie etyk; ! mo- 
ralnośc. przecjeż zmusza tych panów! do od- 
dzj do usprawjedliwienfa się przed sko- 
łaranem i stroskanem społeczeństwem. 

Dra 5 bm. stanął tow. Br Skaluk przed 
lawa sędzów przysjęgłych pozwany przez re- 
negata PPS. osławionego Stanjsława Dumę 
wodza €nperowsk'ch kolejarzy. obrażonego ko- 
responaencją z Tarnopola, w której podkreślij- 
śmy brudne sprawk tego panu. Pan Duma 
podumał rozdumał sję tak dalece, że na 
rozprawę nuje przybył, wobec tego sprawa u- 
paała, a trybunał bez dumana skazał obras 
żonego — Dumę na zapłacenie 40 zł, kosztów 
procesu wydał wyrok uwalnjający! 

Zvany na bruku iwowsk(m szkodnik spo- 
łecznu pos. Marcel! Prószyński zaczepjł artykuł 
nasz p. n. 'Opętaniec endeckj — a władze 
szkolne“ jednuk me zaskarżył nas o treść ar- 
tykułu, «Ue o'dwa słowa: "opętanlec" j "wa. 
tjat'. które wynkały z treścj artykułu. Ja- 


D 1 „bę 


PARYŻ. 5 III. (Pat.) Prasa dzsjejsza oma- 
wa żywo mowę sjr Chamberlajna. "Petit Par'- 
sien“ ośwjadcza jż głównym rezultatem dy- 
skusji w jzbje gmin jest to, iż Chamberlain 
udaje sę do Genewy mając zupełni? wolne ręce, 

vug *'L'Oeuvre'* Chamberlain “nje wystąpj 
z veto przedw żadnej kandydaturze. “‘Petjt 
juornał* uważa. że brytyjski mjnjster spraw: 
zagran'cznych w ośwjadczenju swem zajął sta- 
nowisko+ życzljwe wobec. Njemiec, lecz bar- 
dzo powścągijwe w stosunku do jnnych państw 
Zdanem *Matjna" Chamberlain zapewnią w 
łone gabinetu brytyjskiego zwycięstwo swo- 
im pogląsom j jedzje do Genewy z nieogran*- 
czonem pełnomocyctwem. które umożjwj mu 
działanja w duchu jak najbardzie! pojednaw- 


Zwycięstwo Chamberlaina. 


kaś skromność, czy bojaźń opętała posła Pró- 

,chuckjego j z uporem godnym lepszej sprawy 
wuosł oskarżenie o te dwa *słówka', prze- 
chodząc do porządku dz'eanego nad treścjwymj 
faktami których nje szczędzjł - obrońca „tow. 
dr. S. Herschfal. Trybunał złożony z s. s. © 
Angielskiego. Antonjewicza * Góttyngera po 
aługier naradzje uchwaljł przyjąć dowód graw 
dy. uważając “dwa słówka” za wynik Treści 
wspomianego artykułu j na tej podstawie 
całą sprawę slcerowł ponownje do sędzjega 
śledczego. 

Przeprowaaz'my wjęc dowód prawdy wtóry 
oblitoścją rzeczowego materjału 'w zupełności 
usprawiiedljwj tytuły naszego artykułu. Z grze- 
biegu rozprawy podnjeść należy, że znakomjty 
obrońca dr. Pierackj w śwjetnem uzasadnieniu 
oskarżenia wymownje przekonywał trybunał 
że kljent Jego. pos. Prószyński nje był ant w 
Kulparkowiiej anj w Tworkach. nie ma ga- 
tentu ani ofjcjalnego śwjadectwa z tych hu- 
man;tarnych zakładów, potwjerdzających jego 
niepoczytalność, trybunał jednak przychyljł się 
do wywodów obrony, uważając wydocznje wy. 
wody dr. Pierackjego za njewystarczające. 


E | 


czym. "Gaulors" munjema, że Chtumberlaja mu- 
sał lawjrować mjędzy opozycją wrogą dopusz- 
| ezen u Polskj do Rady Ljgi a niezgodą w łonie 
gabinetu brytyjskiego. Wczorajsza jego mowa 
czyn; kłopotljwą jnterpretację układów locar. 
neńsk'ch. w tym sensje, że Liga Narodów po- 
winna pośwjęcjć wszystko nawet Polskę, byle 
tylko Niemcy nje cofnęły swej prośby o przy- 
jęcie do Ljaj Narodów. *''Echo de Paris" uważa 
aecyzję gabłuetu angjelskjego za nieprzychyl- 
ną dla stałego przedstauwicjelstwa Polski wi Ra. 
ek Pigi. 
I LONDYN. 5"IH. (Pat) Baldwin oświud- 
| czył. że ne istnieje: Żadna różnica poglądów: 
|pOom,ędzy Chambzrlzjnem a jnnyjni: członkami 
gabinetu. š 


Jak się oszukuje rząd i robotników. 


WARSZAWA, 5. marca. (AW). W dniu 27, uh, 
miesiąca zarząd fabryki „Porisk wywiesił zawja- 
aomienie, że wskutek wyczerpania kredylu w Min. 
spraw wojskowych nie może wypłacać robolnikom 
f urzędnikom zaległych pensji. 


„Robolmfk donosi, że do gen. 


Straszna eksplozja 


Norwid-Neuze- į 


hauera udała się delegacja pod przewodnictwem 
posła Pragiera, domagając się wyjaśnień. Gen. Neuge- 
baue oświadczył, że „„Pocisk* otrzymał 600 tysięcy 
słolych ze skarbu í oprócz lego ma się wyrachować 
| Z udzielonej mu zaliczki w kwocie 3 miljonów zł. 
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amunicji w Pradze. 


Liczne ofiary katastrofy. 


PRAGA, 5. 3, (AW) Ulica Stolarska była dzíś wi- 
downią strasznej eksplozji. Przy transportowaniu amu- 
nicji na wozach konwojowanych przez 50 żołnierzy 
spadła skrzynia, która spowouowała wybuch. Deto- 
nacje słychać było w całem mieście. Ciśnienie po- 
wielrza porwało w górę kilku żommierzy i szereg 


przechodzących osób. Mówią o kilkunastu zabitych 
i wielkiej ilości ciężko rannych. Kordon wojskowy 
zamknął galą ulicę. Kilka domów uległo zniszczeniu, 

zzędowy komunikat donosi o 2 zabitych i 62 ran- 
rarvch, 


| 
| =i: 


Za obrazę czci, popełnioną drukiem 4 miesiące więzienia. 


Przed sądem okręgowym karnym w Kra- 
kowt, jako trybunałem przysjęgłych toczyła 
się wczoraj rozprawa ;rżeciw Oskatowj Glel- 
cherowi o występek obrazy czej. popełnjony 
przez um eszczenje w *Przyjacjelu Ludu" art. 
dw którym autor anon'mowy zarzucał Drowj 
Bluustemowj. że wyzyskał chłopa Doljńskiego 
przez nadmerne honorarjum. Oskarżony Glej- 
cher w śledztwie wypjerał sję winy, twierdząc. 


e me pjsał tego artykułu, crzez co, zmtsjł 
sędz: ego śledczego do przeprowadzenja dowodu 
ze znawcy pisma. Docjero po przeprowadzeniu 
tego dowodu oskarżony przyznał się. jź artykuł 
ten napisał. W toku szrawy odczytano zezna- 
nia koncypjenta Dr Rosowskjego j grziesłu. 
chano; poa przysęgą oskarżycjeła Dra Blau- 
steina. Z zeznań tych okazało sję, że ala Dra 
Biaustejna pozostała tytułem honorarjum za 


Gg 


biatej ciszy 


Ludzkaści. 


liczne podanja — wyjazd do Nowego Sącza 
i poruay prawne kwota 100 złotych Przysję- 
gli potwierdzjii 12 głosami w nę Gleichera, po- 


W nredzjelę 7 bm. o godzjnie 11 przed- 
„odpdniem w salj Rady Zwjązków Zawodowych 
przy ul. Ossolińskich pod L. 10 odbędzje się 


ZGROMADZENIE 
posłanki tow. Zofji PRAUSSOWEJ 


Na porządku dziennym: Położenje klasy 
robotniczej tw państwje. 

Wzywa sę towarzyszki j towarzyszy do I!- 
cznega współudziału. 
= 1 MOSTOWE WET T A r E 


Nowa uslawa o „ochronie lokalorów" 


Wszyscy chłopi przeciw robotnikom. 


Walka « wstrzymane rosnących podwyżek 
czynszu i niedopuszczenie do wyrzucania ną 
bruk bezrobłotnych przynfosła pełne zwycję- 
stwo bogatym kam.enjcznjkom a tylko arobne 
ulgi alu mjeszkań małych. 

Zapytany w tej sprawie tow. pos. Pużak, 
główny promotor całej ustawy, referent pjer- 
wotnego wniosku PPS. znjekształconego zu- 
pełwe przez poprawki j skreślenia praw'cyi 
opinjnie krótko. 

— Przyznaję. że ustawa daje pewne ulgi! 
ala lokatorów jednopokojowych (z kuchnią na. 
wet) mieszkań Tu jednak tkwj błąd: ustawa 
bowjem zwraca całe swe ostrze przecjwko wła- 
ścejelom małych domków, gdzje najwięcej jest 
)-opokajowych mieszkanek — njczem zaś nje 
chrouj właścjcjeli mieszkań większych, którzy 
prziedeż w równej bjedzje się znajdują, a w 
każdym razie znajdować mogą. 

Oprócz tego dzękj wkrowudzenju przez 
prawicę wszędzje termjnu do 1-go stycznia r. 
1927, staje się loterją ekonomjczną — bo kto 
może być pewnyj że po tym dniu, czasy sję po- 
prawa kruzys j bezrobocje miną lokatorzy. 
znów będą mogł płacjć tylef jle gospodarz 
zażąda ?... 

Podkreślć równjeż muszę, że anj jeden 
chłop w całym sejmie nje głosował w obronje 
robotuńków — wszyscy bylj przecjwko usta- 
wa endeccy. pjastowj „wyziwoleńcy ! nawet 
komun'zujący z grupy pos. Wojewódzkjego. 

Znamienne — prawda ?... 

+ 00: atre" cega dnne n E an a e n Z 


Urzędnicy w obronie swoich 
interesów. 


Dnia 1. bm, zoslała przyjęta przez p. Prezesa 
Racy Ministrów Al. Skrzyńskiego i wicemin. Wł Stu- 
azińskiego delegacja Zarządu Głównego Stowarzyszenia 
Uzzęaników Państwowych w osobach pp. Z. Szezawfń- 
skiego, SL Saso.skiego, Dra J, Drążka i Z. Dudy, 
Delegacja poruszyła sprawę przyspieszenia prac sta- 
bilizacyjnych ji stabilizowanfa w większym procensie 
u:zęaników niższych stopne służbowych, sprawach 
uņposażenjowyth, aomagała się uwzględnieniu na dzień 
1. kwfelnia wobec wzrostu drożyzny od 15, listopada 
co 15, macca, dalszej opaty í zwiększenia norm do- 
calku mieszkaniowego oraz wypowiedziała się prze- 
ciw lencencjom do mechani:znej redukcji, według o- 
stalniego okólnika p. ministra skarbu, w końcu pro- 
sia o możliwie szybką decyzję w sprawie projektu no- 
weli do ustawy emevylatnej, wniesionej do sejmu 25, 
września u. r. Nowela la usuwa cały szereg niedo 
magań ustawy emecytalnej, krzywdzących funkcejona- 
"juszów «państwowych í emerylów, 

P. Prezes Rady Minislrów przyjął do wiadomości 
zgłoszone postulaty, oświadczając, iż uważa je za uza- 
sacnfone, P. wieemin. Słudzjński omówił z aelegacją 
szczegółowo zgłoszone wnioski - przy czem 1 oiniormo- 
wał o pracach zamierzeniach i poglądach Prezydjum 
Racy Ministrów w poruszonych sprawach, 
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Ślusarz zawinił -- kowala powieszono. 
Niesłychany „akt oskarżenia. i 


Kom sja Dyscypljnarna P. K. O. sformu-j 


łowała “akt oskarżenja“ przecjwko urzędnj- 
kow) PKO. p. Kjlińskiemu, który ujawnił w 
pras e nadużycja ¢. Lindego 1 jego kl'kf. 

Kom sja Dyscypljnarna zakwaljfikowała to 
ujawn'enje nadużyć w prasje jako "występek 
służbowy z art. 21 i art. 25 p. 6“ ustawy 
o państwowej służbie cywjlnej. 

Punkt 6 art. 25 brzmi: *urzędnjkowj bez 
zezwolen,a władzy służbowej njewolno w żad- 
nej forme wytaczać w prasje spraw, zwjąza- 
nych z jego urzędowaniem, jak równjeż sprawi 
dotyczących jego stosunku służbowego‘. 

Tow. pos. Pącziek zapytuje wobec takiego 
postaw enja sprawy komjsję dyscyplinarną pt- 
blicznjie: na jakjej podstawie twierdz , że ukry- 
wanie przed opjnją publjczną, pospolitego zło- 
dziejstwa. *' zwjązane było z urządowanjem' p. 
K;ljńskiego. że nieujawnianie skandali, dzye- 
jących sę w PKO. wynikało z jego "stosunku 
służbowego”! ? 

Niema njgdzje an! w zacytowanej ant w 
żadnej (nnej ustawie żadnego przepisu, którybiy 
mów'ł, że urzędnik ma mjlczeć, gdy jego prze- 
łoże. czy koledzy kradną! 

- Ale może Komisj} Dyscypljnamej chodzi 
o to. że p. Kiljńskj uczynił to bez ''zezwolen'ą 
władzy służbowej — Pan Ktlgńskj, zdaniem 
Komisj; Duscyplinarnej; powinien był udać sẹ, 


do p. indago j prosjć go o "zezwolenie na' 


publiczne ujawnjenje nadużyć tegoż Lindego! 
Jest to pretensja śmieszna a w skutkach — 
zbroanicza ! 


„DZIENNIK LUDOWY* 
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Żadnego wielkjego aferzysty nje dosięgłaby | 
nigdy karząca ręka sprawiedliwości, — gdyby, 
tchórzii:we j njedołężne "władze przełożone", 
tych wielkich aferzystów(, nje były napędzane | 
przez prasę do 'walkh z bagnem korupcjj j zło- 
dziejstwa. w którem powolj ale vstale tonje 
całe Państwo. 

Wychoaząc z założenia mylnego. Komisja 
Dyscypllnarna jako drugj punkt oskarżana 
powołuje sę na art. 21 cytowanej ustawy. — | 
Brzmi on: *'Urzędnjk obowjązany jest wiern'e | 
służuć Rzpltej; przestrzegać Śqśle ustaw j | 
przepisów wypełnjać obowiązki swego wzę. 
au gorł'wje: sumiennie  bezgtronn4e. Oraz dba | 
wzaług najlepszej woli į wjedzy o dobro sprawy ! 


s n- 


Biedne dzieci 


Żona przewodniczącego rządu sowfelów Kalinina 


moskiewskie. 


ulicę. I eo najdziwniejsza, zhiegowie c “az Za- 


zainteresowała sie życiem dzieci rosyjskich. Opjsa- smiakowawszy życie na bruku 1 rynszloku swobody 
ła ona okropną mordownię dzieci moskiewskich w,za nie w świecie nie chea do swych „ochzonek* 
barwnym óbrażku „Noc w koile', o czem wzmian: |powracać. Kalinina, dowodzi, że to «o dolychczas 
"kę podawaliśmy w naszem pfśmie. Pozalem zabrała się [ustrój komunistyczny stworzył dla opieki nad dzjec- 
ona czynnie do zorganizowania opieki nad dz,ećm], jkfem w sowfeląch. musi być slokroć gorsze i rięż- 
stanąwszy na czele całej akcji. ia do zníesíenjia, niż sima najstraszliwsza nędza ! 
Jak jedno z pism donosi z Moskwy na bruku sa- jgłód, czychające na bezdomne dzieci ulicy moskiew- 
mej tylko Moskwy tuła się codziennie, — noc | | skiej. 
dzień, 600 bezdomnych dziecj, Zbieranie dziecj tych, Gdyby tak nie było, mówi Kalinina ochrony i 
po kilkadziesiąt nawet dziennie, cyfry tej nfe zmnjej- | przytuliska dla bezdomnych dzieci w Moskwie byłyby 
sza, gdyż każdy przyjeżdżający do slolicy pociąg |przepemjone 1 „pensjonarjusze* mapewno od tych 


przywozi (dziesiątki małych, głodnych nędzarzy, bez- | mstytucji nie uwiekaliby jak od ognia. 


domnych z dalekiej prowincji Sowietów. 
To są dzieci obee — napływowe. Tymczasem 


rodzimych, małych, bezdomnych ulica stołeczna, jak | 


oblicza Kalinina, posiada nie mniej, nje więcej — 
jak 11 lysięcy. Dzieci le, chociaż mają wodziców, 
jednak z (ch strony nie olrzymują żadnej pomocy 
opieki. Tyle tylko, że na, noe sypiają pod „sodzin- 
nym” dachem. Świł zaś każdego dnia ,w mróz czy 


ueszcz, wygania je na ulicę — dla zarobku, rabunku, | ochronie, dzjecięcem maństwowem 


kraczfeży ! żerowania. 
Okazuje się, że pwzytułki dziecinne „ochronki z 


państwową opieką nje cały w Sowielach żadnej po- | wodowego rzemfosłą. 


mocy i właściwej opieki małolelnim. Z domów tych 
z rozmaitych powodów dzieci uciekają masowo na 


Europeizacja Ja 


Japonki kochają barazo swój slrój narodowy, 
owo piękne ba”wne kimono nacające im tyle wdzięku 
ozyginalnego 

Strój ten pisze lwresr.ondenl „Manchester 
Gua:afan' — mogą nosić tylko Japonki bardzo bo- 
gale, albo leż — bardzo biedne. l 

Kimono lakie, to strój bardzo drogi, skrada się 
bowiem ma nie ciężki, koszlowny, kilkakrotnie zło- 
żony malerjał jedwabny, a nferaz hma srebrna lub 
złola, cała przytem ta suknfa wyszywana jest haf- 
tami artystycznemi, przedstawiającemi desenie, pta- 
ki I kwialy, częsio z gubych nici złotych í srebr- 
nych. 
Uboga Japonka, z warstw ludowych, zastęruje 
te wspanfałości lanjem kimonem, bawełnianem z deu- 


planu przygolowania dzieci, znajdujących się na rzą- 


|eującego obywatela. 


|pfeki nad dzřećmí. dokonywana przez Kalin'nę. 


Na, polwferdzenie swego zarzulu Kanina przyto- 
czyła fakly druzgocące. Na wslępie tych Zarzutów 
dzfałaczka ta podkreśliła, że mie było rozumnego 
dowem wychowanfu do samodzielnego życia pwa- 

Komisja rewizyjna powołana do walki zo tu- 
łactwem ulicznym dzieci — stwierdziła, że w żadnej 
przytulisku, czy 
ognisku dla bezdomnych dzieci nie było warsztalu 
pracy, gdzieby młodzież mogła uczyć sę jakiegoś za- 


Nfewladommo jaki vezullal wyda reorganizacja o- 


publicznej j spełnjać wszystko! co temu dobru: 
służy, a unikać wszystkiego, coby mu mogło 
szkodzić" 
Dobro p. Lndego j jego kljk! nie jest do- 
brem pubijicznem. P. Kjjński “służąc wiernie 
Rzpltej“ i dbając “według najlepsze; wolj j 
wiedzy 6 dobro sprawy publjcznej, ujawnjł 
złodziejstwaą, które wyrządzały szkodę dobru 
publicznemu! j w ten sposób oddał ''sprawje put 
błiczrej* wielką przysługę. j zato pociąga sę 
go de odpowiiedzjalnoścj ! 

Jest to fakt. który może wpłynąć na zam- 
knięcje ust wszystkim uczciwym ludzłom! ' 

Należy raz skończyć z tem skandal cznem 
nacagenjem przepisów ustawy z tą perfiają 
4 kpjramj z prawa 1 zdrowego rozsądku! 

|.) 
poniji. 

klóre w mfarę przenikania do Japonji kultury zachod- 
niej, znalazły zajęcie, jako stenografistki, urzędnicz- | 
kf „sprzedawczyni w wielkich składach towarowych | 
i td. Klasa la Japonek wstydzi się już chodzić w | 
tanich kimonach ludowych, a nie może sprawiać 
sobie kosztownych. Poza tem kimono krępuje swobodę 
ruchów, cała ta więc klasa średnia kobięt japoń- 
skich „przyjęła strój europejski „wyrzekając się kí- 
mona. 
Lecz fnna jeszcze przyczyna wywołuje zanik 
lego sloju narodowego. Oto do kimona potrzebne 
są sandały specjalne, zdejmowane przy wejścfu do do- 
mu, a osoba zdejmująca je. pozostaje w pończochach 
jeawabnych. Koszluje lo drożej niż obuwie europej- 
skie, które jest przytem mniej kłopotliwe, gdvż nie 


kowanemi na niem maszynowo deseniumi barwnemł i potrzeba. go zdejmować przy wejściu do mieszkania. 


i zadowolona jest również ze swego stroju. 
Istnjeje wszakże barazo liczna 


klasa Japonek, ;zanfkiem i 


I sandały więc znikają coraz szybciej, a z ich 
wprowadzaniem 


N- 5t 


$ 


dua- 


powoli wkrada się bardziej uostosowane do nich 
praktyczniejsze umehłowanje europejskie do 
mów japońskich. 

W ten sposób tysiącznemi scieżkami drobne- 
mi eucopelizuje się Japonja, Iracąc piętno orwygi- 
nalne, tak zachwycające asłystów europejskich. 
[EO piec En R ==" "C: -o» w jse»t. gf 


Lzy tak być powinno? 
Kto jest gospodarzem cmentarzyka 
Obrońców Lwowa? 

Panie z Towarzystwa “Straży Mogjł Pol- 
skich Bohaterów“ nuje mogą wyzbyć sję wo- 
Jennego narowu grasowan'a po mogjłach pole- 


|głych. Pod płaszczykiem pietyzmu dla zmar- 


łych po śm(erej jeszcze nje daje się im spokoju: 
rozkopuje się groby, musztruje ustawicznie 
nieboszjiczyków: ymjast zająć sję żywymi, czę- 
stokroć pinącymj w nędzy j zapomnieniw bo. 
hateramy. 

Pane te w pjerwszymi rzędzje wzięły w 
arendę cmentarzyk Obrońców Lwowa i na 
mim to rząuzą sję jak szare gęsj. 

Trzy lata temu uchwałą Rady mrejskje,+ 
zamknięto stary cmentarzyki przeznaczając go 
tylko dla poległych na golu walki. zaś dła 
umierających naturalną Śmjercją b. obrońców 
Lwowa — przeznaczono dokuęoną parcelę, — 
obok pod lasem, I rzeczywiścje w jrzecjągu o- 
statn'ch lat trzech stosowano gsję do tej uchwa- 
ły ; na starym ementarzyku pochowano tylko 
śp. generała Iwaszkiewicza j Skarbka, zaś usi- 
łowan'a by pochować tam njeraz bardzo dziel- 
nych i zasłużonych ludzj njższego stopnia 
i pochodzienja (bo to decyduje) spotykały sję 
z energiczną njeustępljwością pip. Neumanowej 
i Mazianowskiej. — Do jakjego stopnia ganie 
te pi lnowały ważnoścj uchwały njech świadczy 
fakt, że w r. 1924 pochowanego na starym: 
cmentarzyku Obr. Lwowa kolejarza. nocą od- 
kopano i przienjesjowo na nowy cmeutarzyk -— 
zaś w innym wypadku mjmo pjsejmnego pozwo- 
lena prezydjum mjasta by pochowano Da sta- 
rym cmentarzysku oficera wojska polskiego u- 
czestnłka I-szej załogi Obr. Lwowa. — legjonj- 
stę — p. Mazłamowska zabronła grabarzowi 
kopać grób t mimo juterwencji rodziny śp. 
zmarłego u p. Neumanowej i w crezydynm ml. 
— cofujęto pozwolenie — rowołując sję na 
uchwalę Rady m. i jej świętość. 

W ostatuch tygodniach jednak pomymo. 
iż uchwała Rady dalej obowiązuje — pocho- 
wano na starym cmentarzu Obr. Lwowa śp. 
Gieńskjego j śp. Konibskiego — członków b. 
straży obywatelskiej j tu panje ze Straży mogił 
niel poanjosły protestu — komentując to — jak 
jak tw'erdzą wtajemniczeni *'szlachetnością u- 
rodzenia'* obu zmarłych “hołota zaś pod par 
kan'*... Komentarze chyba zbyteczne!... 
fakty te są jawną prowokacją i ubljżenjem 
pamięcj szeregowj zasłużonych ludzi. spoczy- 
wających w myśl na nowym cmentarzu. 

Co na to Zwjązek Obrońców Lwowa j Pre. 
zydjum miasta? Co na to karotowana na każ- 
dym kroku na cele “Straży Mogi“ pnbij- 
cznośc lwowska i co na to samj Obrońcy Lwo- 
wia ?... 

Paniom ze 'Straży Mogjł Polskich Boha- 
terów** zdałoby się powtórzyć słowa Wysgjań- 
skiego: *Śwjęloścjami nie szargać” |... 

ERBSKI. 
<A PRZEW | o E E) 


Areszfowanie czarnogieldziarzy. 


WARSZAWA, 5. marca. (AW). Urząd śledczy 
otrzymał wczoraj wiadomość, że w mieszkaniu 
Gliszberga mieści się od dłuższego czasu zakonspiro- 
wana czarna giełda. Wysłany na miejsce oddział policji 
zaslał w mfeszkanju kilkudzjesięcju osobników, któ- 
rzy na, wfdok policji poczęli uciekać przez okna. po- 
rzucając znaczne flości dolarów i funtów. Polieja 
zdołała areszlowąć 21 czarnogiełdziarzy, kwesljonując 
przy tem porzucone f odebrane waluty. 


W Banka polskim. 
WARSZAWA, 5. marca, (AW). Na slanowisko ko- 
mísarza rządowego w Banku Polskim, po ustępu- 
jącym. z powodu choroby dr. Barańskim, mianowany 


ubrań europejskich, |ma być senator dr. Marcin Szarski. 


„DZIENNIK LUDOWY" 


Z ruchu robotniczego w Nadwórnej. 


Dnią i lutego 1926 został utworzony Miejscowy 
Komitet Polskiej Partji Socjalistycznej przez tow. 
tow. Franciszka Dederkę 1  Alanowskiego Juljana. 
Po ukonstytuowaniu sie Komitet natychmiast voz- 
począł pracę agllacvjitą na terenie Nalwómy i oko- 
licy, 

Dnia 28. lutego 1926 został zwołany Wiec pu- 
bliczby w sali Ralusza w Nadwónej .na który Ko- 


mitet zaprosi! tow. posła Zygmunta Piotrowskiego. 
Sala była zapełniona robu.nikami oraz miejscową 
jntejigencia, którym już dokuczyły krętactwa oraz 
kłamstwa „8% (ósemki). 


Wiec odbył się imponująco „z okazji przybycia 
przedstawiciela Związku Chrześcijańskiego z 'B'tko- 
wa, w osobie p. Balkowskiego, który przedslawiał się 
za robotníka :flaktycznie jest kretynem. daonosicije- 
lem swośch dyceklorów 1  slarał się wychwalać 
tylko stronnietwo chrześcijańskie, ale tow, poseł 
Pfotrowski dał mu taką odprawę. że w przyszłości 
pczestanje bywać na wiecach „na klóre przychodzą 
PPS-owcy. Nie brak było lakże wurehołów w ro- 
„azaju półgłówka Demianiczuka, 

Lecz í temu panu zgromaczeni dali dobrą naucz- 
kę. Równocześnie nadmierj: się, że już skończyły się 
żniwa Ch, D. 1 komunisiów w Nadwó.nej, bo teraz 
PPS. zozwinęła swoją działalność na lerenie Nadwórny 

Wfec zagajł low. Ałanowski Juljan, przewod- 
uiczył tow, Dederko Franciszek poza lymi lowarzy- 
szan przemawiało szereg lowarzyszy z Nadwórny 
( Biłkowa. Wiec uchwalił następującą vezolusje 

zgomadzeni na Wfecu publicznym w dnia 28, 
lutego 192% w Nadwó*nej urządzonego przez Miejscowy 


Komitet P. P. S po omówieniu sytuacji gospodar- 
czej í politycznej, ze szczególnem uwzględnieniem 
obecnego bezrobocia 1 wyborów do Rady Kasv cho- 


rych uchwalają 
RZE 


l) Wyrazić volum zautania Klubowi P. P. S. 
za zajęle slanowisko w sprawie bezrobocia í po- 
|rezeć żądania posłów socjalistycznych, w kierunku 


|uruchomienia przemysłu j robót publicznych, roz- 
szerzenia akcji pomocy dla bezrobolnych. 

2) Fundusze Państwo winno zdobyć przez ścią- 
gnięcje twszyslkich zaległych podalków majątkowych 
od klus uprzewilejowanych a zarazem najdalej idące 
oszczędności ni wojsko, policji i na bezwzględnej 
wake z hadużycjami adminislracji ' przez ścjganie 
nacużyć linansowych. 


3) Zebrani popierają stanowisko posłów PPS. 
w kjeruuku wstrzymania podwyżki komornego dla 
wszystkich mieszkań zobolniezych i urzędniczych 


i zarazem wslrzymania eksmisji dla bezrobolnych 
na czas trwania, bezrobowia. 
l) Zgromadzeni żądają wypłaly zasiłków usla- 


wowych 26-tygodniowych dla bezrobotnych. i 

5) Zebrani jako ubezpieczeni w Kasie chorych 
uważają lą instytucję za zdobycz klasy sobotniczej 
f protestują przeciw zamachom na kardynalna zasadę 
powszechności 1 obowiązku ubezpieczenia w Kas'e 
chorych, który grozi ze strobv ugrupowań prawico- 
wych l, zw. chrześcijańsko - robolniszych, zebra- 
ni uważają za jedyną listę prawdziwie robolniczą 
listę Nr, 2 pod tytułem „Klasowe Związki zawodowe”; 
i jako swoją lisię będą popierać mając gwarancję, że 
przedstawfciele wybrani z tej listy będą stać 
na slraży fnteresów klasy pracującej 1 wszystkich 
ubezpieczonych. a zarazem bronić inslylucji przed 
zamachem ze strony wrogów jawnych czy też- za- 
maskowanych. 

Po odśpiewanfu 
zakończono. 


„Czerwonego Szlandaru” wiec 


r 


Prol. Ossendewski efiarowuje szympansa dla Poznania. 


Podróżnik Ossenaowski nadesłał nową (reściwą 
selację o aalszych losach swej wyprawy do Afryki. 
List, pisany w miejscowości Tougue-Dingiray, w 
dolnej Gwinei, z daty 8. stycznia, donosi o dwóch 
avfelkich polowaniach z nagonką w klórej ucze- 
stnfczyło eo najmniej 1,000 ludzi, ule o nie wielkich 
rezultatach tych polowań, gdyż dżumzla nie była jesz- 
cze wypalona i zwierz mógł się latwo ukrywać, 
Ekspedycja posunęła sfę ku rzece Biing. gdzie obie- 
suje sobie spotkanie z hipopolamami i krokodylam:. 

Dalej donost Ossendowski o zachorowaniu szyu- 
patsa, który szhwylany żywcem przez członków wy- 


prawy, ma być przewiezfony do Foznaniń, do tamtej- 
szego ogrmodu zoologirznego, Ossendowski pisze: 

pSzympans „kaśka. przeznaczony do ogrodu 
zoologicznego w Poznaniu. a bardzo quteligentny 1 
| mk okaz (samka) wszovaj nagle zachorował, 


Ím wszechświat poza granicami „wszechświata“. 


| 


Ziemia pyłkiem pyłu... 


Dr, Eawin Hubble ogłosił niedawno w Astro- 
Physical Journal, że poza granf' ami „wszechświaja”, 


cam gdzie już wzrok ludzki nie sięgo nawel po- 
slłkując się majmoeniejszemi z islniejących tele- 
skopów istnieje wszechświat inny. Oddowna już zaj- 


mowała asironomów naiura mgławi: na ostatnich niz- 
jekka kresach doslrzegalnego świala, owe „wyspy 
świalów jak nazywano je poełycznie. W niektlócych 

ngh można dostrzec gwiezdne skupienia trzy po- 
mocy polężnych teleskopów, ale inne ukrywają dotąd 


swą tajemnicę przed wzrokiem «człowieka. Są dla 
oka uzbrojonego w szkła najbardziej „powieksza- 


jące" świellistą mgłą w niezgłębionych obszarach 
mrośru — I niczem więcej. 

Otóż dr. Hubble opfsał obetnie jedną z tyeh ta- 
jemniczych mgławie, podał fotografie i „zmierzył* 
tę masę cial niebieskich odległych od ziemi o m- 
ljardy mil. Ta zewnętrzna droga mleeznu pod wielu 
względami podobna do lej jaką w mroźne noce podzi- 
wiamyv na „naszem“ niebie, jest odległa od na- 
szego systemu o 700 tysięzy lat świetlnych, co w prze- 
liczenfu na mile dałoby cvirę o siedemnastu zerach, 


Ten „dalszy wszechświat”, jawiacy *ię naszym oczom 
w postaci nfkłej mgławicy, promień świalła mógłby 


przebyć w ciągu czterech tysięcy lat! 

Mgławica pN. G. C. 6822, lak zakalalogowana 
w kalendarzach astronomicznych, slanowi odrębny sy- 
stem gwiazd 1 mgławie tego samego typu co tak 


„Kaśka” dostała kalaru, gorączki, a jakaś zła bestją 
iarsa ją ma dobflkę w powiekę. „Kaska“ choru- 
je, lecz noczynfone zabiegi lekarskie wywarły dobre 
| skulkí, bo dziś „Baśka“ jesi weselsza i ma niższą 
| lenperalurę., Szkoda byłaby: ją stracić, bo szympan- 
sów zabroniono wywozić poza granice Franeji f 
fnslylut Panstenra w Paryżu oraz władze wojskowe 
kolonjałne w drodze wyjąlku pozwoliły mi zdobyć 
11 przewjeść do Polski irzy okazy lego rodzaju małp, 


kam wszystko, aby nasza nrocza „Kaśka, fa- 
wocytku mojej całej grupy, siala się urpiększeniem 


| poznaliskiego zoologicznego ogrodu i że 
nje każda „małpa jest wstrętna. 


| Dziś „Kaśka „po opatrunku, zrobionym jej przez 


dowiodła, 


| moją żonę, siedzi z przepaską na oku ma minę 
'kwaśną f bardzo przypomiua starego pi ijaka po burz- 
eskapadzje nocnej. 


' wej Może jednak się wyliże!“ 


zwane chinuryv Magellana w” drodze mlecznej połud- 
nfowej półkuli. Jesl jednak n”*eskończenie bardziej od- 
legła od naszego sysiemu, od którego zresztą nie różni 
się pod względem ogólnego charakteru. Jesl to wszech- 
śwfal poza granjeami wszechśwjala. Gdybyśmy mogli; 
lecieć w świat z szybkością świalła to za jakieś siedem- 
set lysięcy lat wylądowawszy na jakiejś ostygłej pla- 
necje jakiegoś lam słonecznego systemu mielibyśmy 
nad głową konslelacje gwiazd 1 mgławic, z których 
znowuż nieklóre byłyby roza granicami i tamtego 
wszechśwfata ! lak w nieskończoność, 

Zfemia wobec tej nieskończoności jest pyłem 
pyłu 


Kzkorgowa zniżka akcyj w N. Jorku. 

N. YORK, 4. 3 (Pat) Ostatnfa sprzedaz akcji 
na tutejszej gielizje stanowi rekord. Nawet obrót 
akcji w ceniu 10. listopada 1925 był jmniejszy o 400 
tysięcy szluk akecjí. Cgólny obrót wynosi obecnie 
3,838.000 akcji. Główna kampanja zniżkowa skieco- 
wana była przeciw walorom kolejowym. Banki o- 
ceniają slralę kursów w «ciągu awóch dni na 1 
miljara dolarów. Sytuacja na giełazie uważana jest 
za reakcję przeciw przesaanej zwyżce 1 spekulaeji. | 
Zaaniem dzienników wczorajsza deruta nie oznacza 
bynajmniej sytuacji niepomyślnej otjarodawców. 


T 


— 


Statystyka produkcji literackiej. 


Berneńskie pismo „Prawo aulora' podaje mię- 
azynarodową slatystykę pracy duchowej, z której wyj- 
miujemy niektóre inieresujące szezegóły: 

Naogół w xv. 1924 zaznaczyło się osłabienie pro- 
dukcji literackiej. W Niemczech w tym roku pro- 
aukcja książkowa spadła o 2.800, wykazuje jednak 
fmponującą liczbę 23.599 nowowydanych książek, 
Ogólna ilość czasopism niemierkich (w Rzeszy) 
nosiła około 16.000, 

W Rosji w ©. 1924 wyszło z pod prasy (64,504,859 
książek, prawie dwa razy Lyle, co w r. 1922. 

Znacznie wzmogła się produkcja lileracka w Ja- 
ponji. w r. 1924 wyszło lam 13.8384 dzieł, wśród któ- 
rych lileralura wychowawezu zajmuje dominujące sta- 
nowisko. © Włoszech jesi tylko lakoniczna wija- 
aonmiość, że spadła lam zmacznie ilość czasopism. We 
Francji wydano mniej niż w poprzednich latach hí- 
słozycznych dzieł naukowych tylko 76), — W Ame- 
ryte wzrósł popyt na |Jileralurę powieściową i po- 
dróżniezą. W okresie od lipca 1924 do czerwca 1925 
wydano 165.898 księżek. 

Najsłabfej przedslawia się duchowa produkcja 
wajach zdecydowanej reakeji: w Hiszpanjj ! ma 
Węgrzech. (W Hiszpanji 1,307, na Węgrzech 2.085 
nowych wydawnictw). Dyktator 1 reakcja nie po- 
trzebują duchowych podniel, s 


wy- 


w 


Ze świata naukowego. 


Odkrycie drugiego księżyca. 

Wybitny aslronom amerykański p. Fřckering już 
przed pewnym czasem zawfadomił londyńskie Tow, 
Asl'onomiczne o dokonaniu odkrycia drugiego księ- 
życa, okrążającego ziemię w podobny sposób jak len, 
klórwy dolychczas był zawsze uważany 
suleliie naszej ziemi. 
szczegółowy vapori 
kryciu. 

Jak zazwyczaj odkrycie dokonane zoslało przy- 
paądkowo. Wybitny astsonom wprawdzie od pewnego 
cząsu, na qodslawfe zaobserwowania szeregu syimp- 
tomów był peześwfaalczony o istnieniu drugiego 
księżycia, krążącego naokoło ziemi „lecz nie mógł 
przy pomocy żadnego teleskopu nfgdzie lego ciała nije- 
bieskjego dojrzeć. Dopiero gdy skorzystał 
miego przyrządu obserwatoryjnego, wzniesionego w 
Ameryce z okazji oslalniego zbliżenia Marsa do ziemi, 
wśród pola widzenja zamigolał nagle tajemniczy hle- 
Lieski punkcik świetlny, nie będący żadnem ze zna- 
mych cial niebieskich. 


za jedynego 
Cbecnie opublikowany Został 


p. Pfekeringa o sensacyjnem od- 


z olbrzi - 


Pickering teraz cały swój za- 
pał í wiedzę poświęcił badaniom nad lym punke!- 
kíem, W raponcje swym slwjardza on obecnie, że jest 
to fstolnje przez tak długi czas beznadziejnie poszu- 
kiwany drugi księżyce. Trudności w odszunaniu lłóma- 
czą się poprostu tem, że salelita ów jes! niewiarogod 
nie minjalurowy.. 

Jest oczywiścje kulisly, lecz średnica jego kuli 
wynosi zaledwie 200 melrów, co czyni zeń najmniejsze 
ze wszyslkich piał niebieskich, gdyż odkryty przed 
25 laly przez Jamesu Keelera najmniejszy z plane- 
toidów na przestrzeni między Marsem i Jupiterem, 
uchodzący dołychczas za najbardziej lilipuci świat w 
kosmosie, posiaaa bądź co bądź pół kilomelvową 
średnfcę, 

Żarlobliwie w swym raporcie stwierdza p. Pic- 
kermg, że na odkrytym przez niego drugim księ- 
żytu ziemskim nie mógłby się zmieścęyć przecętny 
„drapacz nmfeba' nowojorski czy czijkagoski. Oczy- 
wisłą jesl rzeczą, że minjaturowa planeta posiada 
także nie zwykle słabą siłę przyciągania, co spra- 
wia — pisze p. Pickering, — że najpolężniejsze skalne 
|stomy ziemskie byłyby tam lekkfe jak piórka „oczy- 
| wiście.. . gdyby je tam można było pirzenjeść, 

Innemi interesującemi cechami drugiego księży- 
ca są: jego stosunkowo wielkie zbliżenie do złem, 
|f zdumiewająca szybkość, biegu przez przestworza. 
i Jest on oddalony od nas zaledwie o 40.000 kilomeirów, 
podczas gdy oddalenie wielkiego jego współsateljly 
wynosi około 400.000 km. Co do szybkości biegu lo 
ipowfedzjeć wystarczy, że okrąża on zjemię dookoła 
w przecjągu trzech p 


| AORWDZENE - R EERE? 
Sprawy partine. 


* RADA NACZELNA P P., S. 14 g 15. marca br. 
w lokaju Związku Polskich Posłów Socjalistycznych, 
odbędzie się posledzenje Rady Naczelnej P P. S 
Początek obrad o godz. 10 rano. 
Sekretarjat Generalny 
C, K. W. P. P. S, 


3 „DZIENNIK LUDOWY.“ Nr. 54 
REPERTUAR UKR. NADDNIEPRZAŃSKIEGO TEA- łowie przyszłego tyzocnia na scenie Teatru Wiel- 


Literatura, nauka, sztuka. 


REPERTUAR TEATRU WIELKIEGO WE LWOWIE.: 


Sobota, o goez, t popol. 'Zaklęte t-zewiczki”, 
Przeastawienie dla młodzieży szkolnej. 

Sobola, o goaz, 7.30 wiecz. “Janek“ — "Verbum 
Nobile“. 

Nieazjela, o goaz. 12-tej w poludnie: Misle-jum. 
Naroaowe — urządzone staraniem Tow. Mogił Pol. 
Bohalerów. 

Niedziela, o goóz. 3 'popot “Carmen”. Ceny Zni- 


żone popołudniowe, 
Niedziela, o godz. 7.30 wiecz. *Kredowe Koto“, 
Ponieczjałek, o godz. 7.30 wiecz. *"Nietopez', 


REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI (ul. Słoneczna): 

Sobola, o godz, 3.50 popoł. "Gdybym chefała.," 
Ceny zniżone popołudniowe. 

Sobola, o godz. 7.30 wiecz. “Pan Naczelnik — 
to jm.” 

Nfecziela, o goaz. 3.30 popol. "Uriel Akosla', 
Ceny zniżone popołudniowe. - 

Niedziela, o godz. 7.30 wiecz. “"Marietta`. 

Ponieaziałek, o godz. 7.30 wiesz. “Pan Naczel- 
nik IG) [Aaa 7 
REPERTUAR TEAFRU MAŁEGO (ul. Gródecka 2): 

Sobola, o godz. 7.30 wiecz. "Świt, dzień i noc“ 
(z pp. Łozińską i O-zechowskim). 

Niedziela, o godz. 1 pojoł, "Hau-Hau' (z ay. 
(zanowskin w roli głównej). Ceny popularne. 

Nieazjela, o godz, 7.30 wiecz. *Świl, dzień í noc“ 
z tp, Łozińską i Ozszechowskim', 


ris 


- 


UKR, TEATR LWOWSKI Sojuzu A:lystów. — Prze- 
myśl — Nar. Dom: 
Ścoca, 10. marca "Tajfun", 
Czwartek, 11. marca “Hrabia Luksemburg“, 
Bilety w cenie odl 3 do 1 zł. wcześniej do naby- 
tla w Nav. Torhowli. 


unm remene -CUTE RRS WZA PO 


[| zx 
i Ca wierst. miim. 1 szpaltowy zwykle za tekstem 


J4 —18 Naąjesłane Zi. —36. w tekście Zł. —'60. 
(©! PRZERWE A DZA A TOCZY AA LA TEE EEEE 


Baczność Eleganckie Panie ! 

Znara fabryka 3. Gottlieba, Lwów, 
pl. Strzelecki 15 przyjmuje KAPELUSZE 
DAMSKIE słomkowe do przerobienia we- 


dług najn»wszych zagranicznych modeli — 
farbuju rówmeż na różne kolory. — Dia 


przyjezdnych wykonuje się w 8 miu godzinach. 


| Hallo! Ważne dla posiadających Gramofony 
IWza fFiazaty I 
Płyty gramofonowe 


najnewsze szlagiery w wielkim wyborze poleca 


aa Lwó « 176—2 
l. ARi sej LD, każfnierzeGki: L. 13 


PAMIĘTNIKI 
ignacego Daszyńskiego 
poleca 


KSIĘGARNIA LUDOWA 
Lwów, ul, Szajnochy 2. 


DAJ, 


m W A O O A A A O WA 


TRU, pod dy:: N. Bojko — Lwów, sala Łysenki, ; kiego. z 

ul. Szaszkiewicza 5.: KONCERT "ECHA-MACIERZY" odbędzie się we 

Sobota, 6. marca, o godz. 300 popol, “Pan Twar- jyrosek, dnia 9. bm, w sali Towarzystwa Muzycznego, 
dowskf*. ul. Chorążczyzny 7, poa artyst. kierowni'twem Dy- 

Sobota. o godz. 8 wiecz, “Dybuk“. sektora J. Rangla, z uprzejmym współuazfałem WP, 

Niedziela, 7. mamca, o godz. 3.30 popoł, "Rewi-|E-nesla Millera, arlysty śpiewaka. Akompanjament 
zoc z Pelershurga”. jobięła WP. Zolja Śniaaowska. — Początek punkt. 
lo godz, 8.15. Bilety wcześniej nabyć można w dniach 

TEATR WIELKI powlazza «zís na popołudniowe jÓ. í 8. maxa on godz. 7 do 8 wiecz. w lokalu To- 
[czecslawienie dla młoczieży szkolnej bajkę sceniczną | WAZZYSIWA, gmach hr. Skarbka I. p. zaś w dnfu 
B. Hertza í W. Talarkiewiczównej "Zaklęle Lrzewirz- koneertu od godz. (-lej przy kasie. członkom 
ki”, ilusirowaną muzyką T. Millera, w pomysłowej | wspierającym przysługuje prawo nabycia jednego bez- 
inscenizacji pr.: Faliszewskiego i Kalinowsk'ego. w | Tłalnego biletu « dwóch ro połowie ceny. 
cokorowej reprezentacji artystycznej. 

Wieczorem ukażą się arcyazjeła ofe.owe, "Janek" 
Wł. Żeleńskiego 1 *Verhum Nobile" SL. Monjuszki 
które srolkały się z wysokiem uznaniem miian 
muzycznych í sie: muzykalnych naszego míasia. H 


TEATR NOWOŚCI caje dziś ua popołudniowe 


Komunikaty. 

X WALNE ZEBRANIE CZŁONKÓW ZWIĄZKU 
METALOWCÓW, ul. Osmiańska 31, odbędzie się ania 
7, mavca 1926, o godz. 10 rano z porządkiem dzien- 


przecstawienie, fo cenach zniżonych, komedię Geval- |nym 
twego "Gdyhym chelała"** 4 l) Oćczylanie krotokołu z ostatniego Walnego 
Wfeczorem farsa “Pan Naczelnik - to ja.“ Zgromadzenia, : 
| 2) Sprawozdanie z czynności Zarządu, 


MISTERJUM NARODOWE, organizowane slara- 
nfem Tow. Mogił Polskich Bohalerów, zostanie po- 
wtórzone w niecziełę w Tealrze Wielkim, o godz. 12 
w południe z udziałem wybitnych artystów nasze- 
go «amatu, Sprzedaż biletów po cenach ba.azo przy- 
siępnycn (rwa nacal w kasach Teatru Wielkiego i 
miastowej. 


“CZARNE RÓŻE”, owyginalna 3 efektowna ope- 
„elka popularnego kompozyto“a, (Goelzejo, ukaże się 
po vaz pierwszy we Lwowie na scenie Tealsu No- 
wości we wlorek przyszłego tygoania, w | ie'wszo- 
zzęcnej obsadzie artystycznej, poc ceżyserją p. Ta- l 
trzańskiego — przygotowana mužyezníe přzez p. Se- 
zecyńskiego a urozmaicona Dogalą ornamenlyka ba- 


3) Spawozaanie kasowe. 
D  Uczielenje absolutonjum. 
9) Wybó: nowego Zarząau. 
Wnfoski. 

Sek.elarz 

Kazimiecz Pielrusa. * Teofil Dżoc. 

x WALNE ZGROMADZENIE LWOWSK. OD- 
DZIAŁU MIEJSCOWEGO POLSKIEGO CZERWONE- 
GO KRZYŻA ochędzie się emia 15. marga o godz. 530 
popol, w sali posiewzeń P. C K, ul, Bielowskiego 6 
$ 


X WYDZIAŁ WYKONAWCZY Rob. Zw. zaw. 
ochędzie zwyczajne |osieazenie w poniedzialek, dnia 
8. marea, punktualnie o goaz, 7 wieczór. 

Z powoau bardzo ważnych spraw, proszę o obes- 
ność wszysikich ezłonków Wydzjału. Uspuawiedliwie- 
nfe nie będzie nwzględnione. 

k. Żelaszkiewiez, piszew, 


I man 
Ka 1-e3 str, ZŁ —70 Drobne ogł. za słowo Zł, —'19 L- 


taranan! 


P ‘zew. 


letowo-laneczną. ukłacu baletm(st'za Cesarskiego. 


MATYLDA POIINSKA - LEWICKA, zwakomiłla, 
nieporównana śjiewaczka opery warszawskiej, pozy- 
skąna gezez Dyrekcję Miejskich Teat'ów na szereg” 
gościnnych występów, zoziocznie swe występy w po-* 


MAE WADA YCC A REY PYT BYR dA NTN RE Z A W NAJ WY 


| AEP-SLBI W /ZYMLS SEE r A = 
CCG Mi BOW ROTRE A ; i Komunikaty Zł —-48, zamiejscowe o 26%, drożej | 
„MZSPREE BA RETESET S. E E e m e A e |. 


nta mammae» 


Jak postępować? Świalewej 
slawy psychografolog Szyller- 
Szkolnik opowie Ci, kim jesteś 
kim być możesz? Nadeślij cha 
rakter pisma swój lub zainiere 
sowanej osoby, zakomunikoj : 
imię, rok, miesiąc urodzenia, 
Otrzymasz szczegółową analizę 
charakteru, Określenie, zalet, 
wad, zdolności przeznaczenie. 
Analizę wysyla : po ofrzyma- 
uiu 6 złotych. Osobiście przyj- 
muje od 12-7, Protokoły, odez- 
wy, podziękowania uajwybit- 
niejszych osób sioliey. — War- 


e e oae: mme 


Współczesna 
Encyklopedia polityczna 


szawa, Psycho -Grafolog, Fzyl- 
ler - ŚSzkolnik, Piękna 26-4 II 
112 jĘ 


Pejęcia zasadnicze - Państwa współczesne 
„i Import - Ehsport - Waluta - Partje - Prasa 
s Politycy współcześni. 


poleca 


KSIĘGARNIA LUDOWA 


_ bwów, Szajnochy Z. 


ai a a ai a ZERA NE ZI WĘZZY ZY WPRO TY SEAZOJTE FEBE KONW ZOT 2 


3ezpiatńe ogłoszenia dia poszukujących pracy. 


ręgrobotnym — 


z 


POSZUKUJĘ posadę do sklepu bławatnego jako 


Administracji. 


ANNA INTELIGENTNA, dobrze szyjąca znajduje się bez | bremi świadectwami. 


środków do Życia — prosi o zajęcie. 
Admin Dziennika Ludowego pod »Regina«. 


ue maląCjw, star pośrugfuwiwa pracy przy organizacjach -— zaraleszczamy jednorazowe bazgłalne owi 


í sprzedaw- 
czyni. — Łaskawe zgłoszenia pod »Sprzedawczyni« do 


Zgłoszenia do | »Dziennika Ludowego« pod »Bez środków do życia«. 


usze=ja nhjętości du 10-ci5 słów. 


D a a WAZA Em o 


m mA PAZ PE W BÓR e maaa r - 


pA. onDy, INTELIGENTNY malarz teatr.-dekor. poszukuje IZ e krawiecki z dypiomem poszukuje pracy w 
jakiegokolwiekbądź odpowiedniego zajęcia i reflektuje zazresie krawiectwa męskiego. — Zgłoszenia do admin. 

nawet na wyjazd za granicę. Na żądanie wykaże się do-| Dziennika Ludowego pod Dyplom. - 

Łaskawe zgłoszenia do administracji | g908ZUKUJĘ jakiejkolwiek roboty w sklepie 1ub we fabryce 
za małem wynagrodzeniem — F, Jakóbes w Kańczu- 

dze koło Przeworska. 


Zsatępca asczeln. redakt. i red. odpow, BRONISŁAW SKALAK. -- Druk Lud, Sp, Tow, Wyd., Lwów, w. L. Sapiehy 77 -- Tel, 496. 


